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Piotrkowska 
róg Głównej, 


23 lutego: 


' Tysiąc Rozkoszy, 


Bilety 
1 Wolffa i Fiszera. 


Teatr Miejski w Łodzi 


Oegielniana 63. 


Badzicja 1811 © g- 8 p. p. (eony antione) 


„Szopka Warszawska“ 
0 g. 8.15 „Maze paść 


tragedja Juljusza Słowackiego, 
| zzz cna kl wan m LA EEEE E a 
Paaiodztnłek 20gll—o g. 8.18. Dia Zraeszeń 
„»nNiazepa' 
Wtorek 2111I—o g. 8.15. (przedostatni ras) 


_"Szopka Warszawska" 


Broda 22111-0 g. 819 . Dla Zrzeszoń, 
„Szopka Warszawska“ 


(po raz ostatni). 


Cawartek Z3qli-0 g. 8.15. 
sMLazepaś 


va 
lot 


Y nabyta na zwykłe przedstawienie dla 
164 na dzień 22 lutego waśne są na środę 
1 marca b. r. 
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DENTYSTA 


E, KOPROWSKI 


Piotrkoweka Ni 35. 


Gods. przyjęć od 10—2 od i p 
prócz niedaieł. 


LEKARZ-DENTYSTA 


P. ŻYTNICKA 


powrósiła 
Konstantynowska M 0. 


Według słynnej po- 
wieści Aleksan= 
dra Dumasa p.t. 


TELEFON Ni 32, 


Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Kenteczekowe P. K: 0.5014 0 


Dz.śl 
Pierwszy raz w Łodzi. 


Wielki Bau uddzinniy program. 


Wystawowy dramat w 6 aktach z prologiem z cyklu 


EIrabia Monte Christo 


„MARTWA REKA” 


Film teg mależy do najwigkegoj atrakcji nozonu, jest ostatnią nowością w ówiacie K!nemztogr. Masowo piękna Many; piękne miraża, tajemnicaa 
potary, vosta ubogich, jaskinia Monta Christo | bardzo sajmująca treść, atrods, Stan owiąy że obratiten niemik obie równego. mi” T P że obraz ten niema nobie równego. 


Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz ik. 50. — oprócz niedziel I świa ŢȚŢ7———— i świąt 
|=" | 


SALA FILELAFLNIO©ONJII. 


Miljon Niespodzianek, Kabaret artystyczny. 
Szampan dla wszystixich III 


jut pabywać można w oukiermisch 'W.W. P.P« Gostamskiego, Komara, Szaniawskiego, oraz w IEA Gebethnera 
Biletów ilość ograniczona. 


„Wielka Reduta Prasy 


Największa Zabawa Tegorocznego Karnawału 


Prace Sejmu Wileńskiego. 


Wnzytcj, chcą da Polski! 


WILNO, 18. (PAT). Dalszy ci 
rozpraw w Sejmie z dnia 17 b. m. Z 
kolei zabrał głos p. Helman- („Odrodze- 
nie*)„, Wszyscy mówimy do Polski, słowa 
te dźwieczą nie od dziś w naszych uszach, 
bo Wilno to Polska“. Po takim wstępie 
mówca oświadcza, Że mieszne nawet jest 
mówienie o pójścia do Polski, skoro 
się znajduje w kraju, który jest 
jako reduta broniąca polskości 226 


tys. synów tej ziemi ft. J}. w Kowień- 
szczyźnie. Poseł przypmina, że pułki 
wileńskie broniły arszawy, a pułki 


wielkopolskie i małopolskie broniły naszej 
ziemi. Zawarliśmy więc, mówi poseł, 
dawno przymierze i braterstwo. Dalej 
mówca polemizuje z posłami Maciejewi- 
czem i BHrzostowskim, w W EEEE o do~ 
niosłych chwilach P.O. poczem prze- 
chodzi do sprawy białoruskiej. Omawia- 
jąc sprawę autonomji mówca wypowiada 
się za autonomją dla ziemi wileńskiej. 
W dalszym ciągu zabrał głos pos. 
Rożnowski, Zastanawia się on nad za- 
rzutami, jakie rząd kowieński w ostat- 
nich swoich”2 notach stawia w odnie- 
sieniu do wyborów w dniu 8 stycznia, 
Statystyka urzędowa podaje, że w gło- 
sowaniu wzięło udział 64 proc. ludności. 
Jesteśmy rdzenną ludnością tego kraju 
niemal od łat tysiąca. 
Odpowiadając na zarzut, jakoby Ra- 
y ludowe niemiały jasnego programu, 
mówca stwierdza, że cele Rad ludowych 
są następujące: 1) Wcielenie Wileńszczy- 
zny do Polski bez zastrzeżeń; 2) budo- 
wanie państwa polskiego na wszystkich 
ziemiach zjednoczonych Rzpospolitej Pol- 
skiej; 8) oparcie tego panstwa na sile 
ludu pracującego. Pos. Rożnowski koń- 
czy swe przemówienie słowami: Siła 
Polski leży w ludzie, Mówiąc o konsty- 
tucji Rzplitej polskiej, mówca uważa ją 
za doskonałą i gwarantującą prawa ro- 
botników. Pos. Jan Piłsudski (P. S. L.) 
stwierdza, że przedmówcy jego odbiega- 


li od właściwego tematu Wszyacy bo- 
wiem dążą do jednego celu, t.j. do złą- 
czenia z olka Różnica polega na spo- 
sobach przeprowadzenia tego złączbnia. 
Odpowiadając nk wywody pos. Brzostow- 
skiego, mówca stwierdza fakt, że Litwa 
Środkowa nie jest prowincją rządzącą 
się pa 21 lecz państwem posia- 
dającom byt samodzielny, a zależny od 
innego stwa. Zdaniem mówcy naj- 
lepszym SAO którego gaaon enig 
Jost narazie konieczne, jest autono 

alej przemawiają: s. Małowies 
(Rady Ludowe) 1 Wysocki (Zespół). Obaj 
podkreślają, że wolą ludności całego te- 
renu wyborczego jest złączenie sią z 
Polską bez Żadnych zastrzeżeń. 


Polityka polska 


Konwent peajorów. 
(Od własnego koresp.) 
WĄRSZAWA, 18. Dziś po południa 
zebrali się rrzedstawiciele wszystkich kine 
bów sejmowych dls omówienia sprawy 
terminu rozwiązania Sejmu, Ks. Lutosław- 
ski przedstawił szczegółowy projekt prac 
Sejmu, który mmożliwiłby zrealizowanie 
wysuniętego: przez N. P. R. terminu no- 
wych wyborów w dnin 25-go czerwca. 
Ks. Lutosławskiego (Zw. Lud.-Nar.) po- 
arli N. P. R,, Stapińszczycy, Wyzwolenie, 
. Z. L. i Ch.-D, Zw. Lud.-Nar, wypowie: 
dzieł się częściowo za tem, ażeby, poza 
sprawą ordynacji wyborczej do S:jmu i 
Senatu, inne sprawy rozważano z zasło- 
sowaniem ścisłego regulaminu tak, by 
Sejm obecny mógł zakończyć obrady 
w dn. 9 kwietnia. inne kluby (P. S. L, 
P. P. S., Miesaczanie) przedstawiły szero- 
> program prac« Do porozumienia nie 
oaalo. 


Loterja amerykańska, 


Dz śl 


| 


23 lutego.: 


Balet. 


Spieszcie sięlil 


Wyjaśnienia p. Skirmunta. 


WARSZAWA, 18. (PAT) Na po- 
siedzeniu komisji do spraw zagra- 
nicznych minister spraw zagr. Skir- 
munt wygłosił expose w sprawie za- 
granicznej polityki polskiej. Mini- 
ster omówił sprawę przygotowań na 
konferencję genueńską. Prace w tym 
kierunku gą znacznie zaawansowa= 


'ne. Następnie minister mówił o u- 


mowach zawartych z Francją i skut- 
kach oraz o uzupełnieniu umów, za- 
wartych z Czechosłowacją. W spra- 
wie wileńskiej minister, podając do 
wiadomości materjały, jakie Min. 
w.tej sprawie posiada, utrzymuje 
to stanowisko, które wyrażone było 


"przezeń na ostatniem posiedzeniu 
i komisji do spraw zagranicznych. 


konferenca prasowa. 

(Od wiasnego koresp-h' 
WARSZAWA, 18. Min. Spraw Zagi. 
p, Skirmunt, wygłosił dziś dłuższe expose 
do przedstawicieli prasy w związku x 
przygotowaniami Polski do konferencji 
genueńskiej, P. Skirmunt zaznaczył, $e 
Polska stara się o wytworzenie wspólnego 
programu prac pomiędzy Francją, Polską, 
Małą Entenię i państwami bałtyckiemt 
Starania te są na drodze do zrealizowa 
nia, gdyż państwa zainteresowane przyjęły 
inicjatywę Polski przychylnie. P. Skir- 
munt podkreślił też, że dążbniem Polski 
jest jak najrychlej uregulować zasadnicza 
sprawy państwowe, m. io. spraw;, doty- 
czącą uznania granie wschodnich przes 

państwa zachodnie. 


0 katolików górnoślągkich. 
(0d własnego Roresg.h 
WARSZAWA, 18. Kard. Bertram, 
biskup wrocławski, zgodził się aa podział 
djecezji Śląskiej. Dzieki tema polską 
część GQ. Sląska nie pozostsgie pod wie- 
dzą biskupa niemieckiega 
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PELLS ZE Sr wr 2. Gr 0 0 17 <> S> Go > $ ip a> ep e < PPoOPZEZER, 


Otwierajcie konta czekowe POCZTOWEJ 
KASY OSZCZĘDKOACI. 


Tani, łatwy I szybki obieg planiędzy 
zapownia obrót ozekowy P. K. 0 


Wkłady oprocentowane, 


i 


Konlereneja bałtycka, 
(Od własnego koresp.h 
WARSZAWA 18. W myśl uchwa-[' 

ły powziętej w ubległym roku na Zieź-i 
dzie państw bałtyckich w Ielstngforsie, 
odbędzie się wkrótce w Warszawie Ziazd 
ministrów spraw zagranicznych państw 
bnłiyckich. Zjazd ten odbędzie się w; 
połowie marca. 


Sprawa Jaworzyny. 


WARSZA WA, 18. (wł.). W najbliż- 
szym czasie w sejmowej komisji zagra- 
nicznej będzie między innemi omawiana 
sprawa statutu parytetowego delegacji 

olsko-czeskiej oraz-sprawa  Jaworzy ny. 
LTT został podpisany przez oba pa 
stwa, a odnosi sią on do spraw mniej- 
szości narodowych po obu stronach. De- 
legacja składać się ma z czterech człon- 
ków po obu stronach. W skład jej wej- 
dą przedstawiciele min.: spraw zagra- 
nicznych, wewnętrznych, oświaty i pra- 
cy. Przewodniczyć będą kolejno prezesi 
obu delegacyj, których siedzibą ma być 
Cieszyn. Sprawą Jaworzyny zająć Bie 
ma specjalna komisja, w której skła 
wejdą przedstawiciele instytucji naüko- 
wych i gospodarczych obu narodów. 


Polska a konwencja kolefowa:-. 


WARSZAWA, 16, (FAT) Min. kolel 
telsznycn zostało w tych dniach urzędo= 
wo zawiadomione przez urząd centralnych 
transportów między 'arodswych w Brnie, 
że koleje Rzplitej ;,olsaiej cznie z kole 
jami, leżącenu na obszarze G lsńska; będą 
przyłączone do konwenci bernzńskiej z 
duem 24,1] 22 ro u O tem postanowie 
niu pafisiwa, już należące do powyższej 
konwencji, zostaiy powiadomione” notą 
tządu Szwajcars<icgo. 


Daniny publiczne. 


WARSZAWA, 18. (+ AT) Daniny:pn- 
bl czne POW? w b. Królestwie Pole 
skem Małonolsce w iistopadzie-r. nb, 
razem łe 10,4507000.0 mk, ~ t-m 
podatki b*zpośredue „ay 2.260,100 000, 
Olatu % ge dnie Ł,791 110.000 moaopu:e 
87.7.0.000000  *!* 1,732,E0u,000, oj łity 
Dal «you v0 „100 000 Łata p czetda= 
piny «lzwsCzajnej polatwowej w, łynęło 
10 00000. 


Na Górnym Śląsku, 


Znów skład brał. 


PARYZ, 13. (PAT). „„Matin* donosi 
z Berlina, że międzysojnsznicza komisja 
kontrolna wykryła w Namysłowie na 
Sląsku potajemny skład broni. 

Znaleziano między innemi 8 ciężkich 
dział i 6 dział polowych. 


Narady. qamawskie. 


- GENEWA, 18. (PAT). Ambasador 
Japoński Ishi ua zaproszenie prez, Calon- 
dera wyjechał z Paryża do Genewy, aże-, 
ty służyć informacjami, jako rzeczozżnaw= 
ca i przewodniczący komisji Ligi Naro- 
dów, która wydała decyzję w sprawie G. 


Sląska. 
Berlińska hala. 


KATOWICE, 13. (AW) Dzienniki nie- 
mieckie donoszą; że w sprawie wypadków 
w Gli ieach komisja sa deda oluręenicza 
rozpoczęła ślództwo bez powiadomienia o 
tem rządu niemieckiego. Podobno -rząd 
niemiecki uważa to zs poderwanie swego 
i zamierza wystosować w tej 
sprawie oslry protest, 

mr 4 


fcha zdrożał Giemleckich. 


PARYZ, 18. (PAT) H. — Na daisiei- 
-szem posiedzeniu Izby. pos. Bouteille 
wniósł laterpelację w sprawie zajść w So» 
bieszowicach pod Q iwicami.. Mówca za- 
pytał jakie zarządzenia zamierza podjąć 
mząd, aby zapobiec dokonywaniu zama- 


Informacji szczegółowych udziela Dyrekcja P. K. O. 


Warszawa, Pl.-Napoleona 10. 
Koressondenoja z P. K. O. wolna jest od opłat pocztowych. 


ua PISIL T T a 


Żądajcie książeczek oszczędnościowych 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Wszystkie urzędy pocztowe w państwie 
przewa | wypłacają wkłady. 
ałkowita suma oszczędności oprocen- 
towana w wysokości 3 od sta rocznie. 


Wyzwzszzzś? 


chów na $ołnierzy znajdujących się nī 
O. Slasku. 

Odpowiadając na powyższą interpe= 
lację prezydent Poincar: oświadczył, Ź:to, 
co się stało w Sobieszowiczch jest tylko 
jednym z epizodów zamachów dokonywa- 
nych na G. Sląska. Należsłoby rozwiązać 
tak zwany Orgesch i broń t:j organizacji 
powinna być oddana komisji międzysoju: 
szniczeł, 

Z kolei premier odczytał dluga listę 
zamachów, iakich dokonano na G, Slasku 
przeciw wojskom francuskim oraz wymie- 
nit liste składów broni i amunicji, które 
dotychczas wykryto. Pofncsre przypomniał 
następnie szczegóły napadu na koszary w 
Sobieszowłc'ch i ogłoszenie stanu oblęże- 
nia przez komisie miedzysolnszn'"zq. 

Śledztwo jakie przeprowadzono na- 
tychmiast po wypadku doprowadziło do 
nowych aresztowań I do ponownego wy- 
krycia broni. Prezydent oświadczył, że 
zwrócił się do gen. le Ronda z prośbą aże- 
by komisja międzysojusznicza ustaliła, 
kto ponosi odpowiedzialność zs wzmian- 
kowany nopan , ponadto zaznacza, iż jest 
rzeczą konieczną, aby sprawą tą. zajęła 
się konferencje ambasadorów. Prezydent 
polecił również ambasadorowi francu- 
skiemu w Berlinie, ażeby oznajmił kan- 
olerzowi Rzeszy, że o ile będzie dowie- 
dzione, iż napap «w «Sobleszawicach był 
przeprowadzon pray współudziale Ży- 
wiołów, przybyłych. z Niemiea, lub dzięki 
broni OE one] z Niemiec to tem sa- 
mem będzie „stwierdzona „ odpowiedzial- 
za powyższće wypaki rządu niemieckiego 
i wtedy Francja: zażąda odpowiednich 
odszkodowań i sankoyj od Niemiec. 

e _ TORY 


Przed konferencją 
genueńską, 


(droczenie, 


PARYZ, 18. Dotychczas nie nade- 
szła odpowiedź Rządu Brytyjskiego na 
zapytanie Rządu Francuskiego. Wszy- 
stkie wiadomości prasy ` angielskiej ja- 
koby odpowiedź ta została wysłana, są 
fałszywe. Dotychczas uchodzi za pewne 
odroczenie konferencji genueńskiej. Ga- 
binet londyński czyni. zawisłą tęsprawę 
od stanowiska Rządu Włoskiego. 


Do połowy kwietnia. > 


POLDHU, 18-go (PAT) Pisma 
angielskie dowiadują się, że konfe- 
rencja w Genui została odłożona 
w ostątniej chwili z dnia 8. marca 
do: połowy kwietnia. Urzędowego 
potwierdzenia tej wiadomości do- 
tychczas nie RE śmy. (Przy- 
pisek redakcji P.-A. T.). 


LAPIZECZABIO e KEIĘUÓWE. „37 


PARYZ, 18. (PAT). Hay. De Che- 
villy, francuski attache handlowy dla 
państw sąsiadujących z Rosją, zaprzecza 
w sposób kategoryczny "wszelkim wia- 
domościom, podawanym przez dzienniki 
niemieckie, jakoby on miał się porozu- 
miewać g przedstawicielami sowaetkimi 
w Niemczech, «oraz jakoby był upoważ- 
niony do prowadzenia rokowań, mają- 
cych 'na celu nawiązanie = stosunków 
Fraoji z Sowietam. 


0 udział Polskt | Malej: Ententy: 


PARYZ, 16 (PAT)- Havas dowiaduje 
się, że doszło do zgody pomiędzy Frau- 
cją a Anglją w sprawie procedury zezwa- 
lającej na nadział Polski, Czechosłowacji, 
Rumunił i Jugosiawji w ueradach przed- 


'wstępnycu, mających na scélu- zbadanie 


technicznej. części programu konferencji 
w Genul: przez rze:zoznawców poństw 
sprzymierzonych. Przedstawiciele 4 wyżej 
wymienionych państw będą reprezentowali 
Małą EBatsatę w czasie narad loadyńskich, 
Rzeczoznawcy francuscy prowadzą w dal- 
sym ciągu energ'Czne badania spraw, 


„czych do kKonfsrencji 


związanych z konferencją genueńską, jed- 
nakiże z powodu różnorodnych problemów, 
jakie podlegają zbadaniu, nie b;dą mogli 
przedstawić wyników swych badań przed 
uplywen: tygodnia, 

PARYZ, 18 (PAT) Dziennik „Le 
Radical" pisze: Należy całkowicie przy- 
klasnąć Poincaremu, który wyszedł z naj- 
zupełniej słusznego założenia, domacając 
się udzialu przedstawicieli państw Małej 
Ententy i Polski w pracach przygotowawe 
genueńskiej, Nie 
należy przypominać, że kraje te są z na- 
mi _ sprzynierzone, Zievceważylibyśmy 
nasze obowiązki, gdybyśny nie nalegali 
na konieczność udziału "wspomnianych 
krajów w pracach przygotowswczych do 


konfeencji. Argamanty anielskie w tej 
mierze nie wytrzymują krytyki, I 
i Bonesz-ódlala, 


WIEDEN, 18. (PAT). Dowiadują się, 
że dr. Benesz'w rozmowie z Lloyd Ge- 
orgem omawiał kwestję konferencji ge-= 
nueńskiej, oraz kwestją rosyjską,,W roz- 
mowie zaś z Curzonem omawiał dr. Be- 
nesz sprawę» polityki Czechosłowacji, 
spruwę przygotowan do konferencji ge- 
nueńskiej, oraz szereg spraw gospodar- 
czych i finansowych, interesujących Fran- 
cją i Czechosłowację. 


Turtja a Geoana. 


EILWESE, 18. (PAT). Z Paryża 
donoszą, Że.prośba Turcji o dopuszcze- 
nie jej na konferencję genueńską została 
przez mocarstwa sprzymierzone — odrzu> 
coną, ponieważ Turcja nio jest państwem 
curopejskiem. 


SE IA 
Jia Gmln ratyfikowała omowe z Mandia. 
„LBAFIBLD, 18. „(PAD -Ná 


wozorajszem posiedzeniu, Izby gmin | 


przeszłą w*drugiem czytaniu 802 
głosami przeciw 60 ustawa o niepo- 
dległości, państwa irlandzkiego: 


kiyzys nmądowy we Hłoszech. 


RZYM, 18 (PAT), Przy głoso- 
wapiu. w Izbie nad "wnioskami-w 
sprawie zaufania dla gabinetu Bo- 
nomiego, gabi uetowi odmówiono VO- 
tum zaufania. Przeciwko rządowi 
głosowało 295 posłów, mianowicie: 
prawica, stronnictwo agrarne, de- 
mokraci i socjaliści. Za rządem: 
róeformiści 1 Nitti — osobiście. 


RZYM, 18. (PAT) H. — W głosowa- 
niu w lzbie nad votum zaufania dla rzą- 
du, przeciwko-rządowi głosowali Giolitti. 
Orlando oraz towarzysze pattyjoi N tuego, 
Nitti osobiście głosował za. wyrażeniem 
Zaufania rządowi, 


Liiwini tracą sympath. 


RYGA, 18. (AW). Rocznica niepo- 
dległości Litwy została uczczona tylko 
przez rząd łotewski, który wysłał do 

owna depeszę z gratulacjami. Prasa 
łotewska zachowała absolutne milczenie, 
dowodząc tem, „że idea zbliżenia litew- 
sko-łotewskiego nie przemawia już dzi- 
siaj do ogółu. 


Sawietty przyjacielo iilałają. 


KOWNO; 18-(AW) — „Lietuwa* dn- 
nosi, że akca ki munistyczna na twie 
kowieńskiej przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary, Władze zmuszone były areszto- 
wać w Poniewierzu między innemi dwuch 
członków R»dy Miejskiej. Przy rewizji 
przeprowadzonej w ich m:eszkaniu znale- 
siono mnóstwo materjału Ill-x<] międzyna= 
redówki. 


Dzialania" połyzantów blałornskich. 


WILNO, 18. (AW.). Wedle*wiado- 
mości otrzymanych z Mińska, konny od- 
dzia} partyzantów pod dowództwem Dzier- 
gacza napadł na Stuck, zwalńiając are- 
sztowanego przez bolszewików dowódcę 
Czadaja. Przy tej okazji został * powie- 
szony naczelnik czerezwyczajki słuckiej 
Kałmykow. Dom$f komitetu w ykonawcze- 
go, gdzie poprzednio mieściła sią szkoła 
handlowa został wysadzony w powietrze. 
Napastnicy przebywali w Słucku 
dni, poczem wycofali 
mym kierunku. 


= Sprawa Elpa. 

BERLIN, 18. (PAM. Biuro Wolfa 
donosi 4 Londynu: Według informacyj 
„Daily Mailt w toku narad nad- sprawą 
Egiptu, członkowie gabinetu angielskie- 


się w niewiado- 


dwa. 
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go stanąli na stanowisku, że przed znięe 


„Sieniem protektoratu Anglji nad Egip 


tem, Anglja musi uzyska: od Egiptu do- 
stateczne „gwarancje. Przeciwnie lor: 

Allenby uwaa, że jeżeli protektorat 
nie zostanie zniesiony uprzednio, to nić 
można bątlzie poros'unieć się z Egiptem 
co do gwarancyj. Ostatecznie zwycięż 

pogląd Allenbyego. 


Wymierająca stelita. 


PIOTROGROD, 18. iPAT) Syteacja 
żywnościowa w Piotrogrodzie w oststnic 
dniach niezmiernie się pogorszyła. W wić: 
lu fabrykach i iastytucjsch rządowych miś 
otrzymują deputatów. 


Pułapka rządu sowieckiego. | 


MOSKWA, 17 (PAT) W najbliższy% 
Czasie ukaże s dekret, nadajacy ludno 
Rosji prawo czynienia "zakupów żywności 
zsgianicą Oraz szereg innych artykułóś 
pierwszej potrzeby i maszyn rolniczydi 
Tą drog: Sowietvy mają zamiar ściąg 
przechowane przez ludność zapasy ziloli 


i kosztowności ma sumę 400 miijonóg > 


rubli w złocie. 


Ostatnie wiadomości _ 


z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 

(—) Wczcraj wieczorem w Giańskf 
odbył się uroczysty obchód dz ałalnoś 
literackiej Stanisława Przybyszewskiego. 
6  (—) Statystyka ruchu w porcie gdańt 
skim za tydzicń ubiegły „wskazuje, £6 
z powodu zamarznięc:a znac:nej Czę 
Bałtyku ruch w porcie glańskim ' ustal 
prawie zupełaie. Dzienniki zaznaczajć 
że takie odcięcie porów bałtyckich 


świata z powodu mrozów i lodów zanol% | 
wano ostatni raz pra.d kiluadziesięcjź | 


laty. 


wieckiemu notę, 
upoważnił rząd polski do zajęciś 
się opieką nad obywatelami fram 
cuskimi w Moskwie. 


(—) W połowie marca odbędzić | 


się w Warszawie zjazd ministrów 
spraw zagranicznych państw bak 
tyckich: 
az ozn 
We wczorajszem ciągnieniv 
Miljonówki wygrana padła na 
Ni 2,486,758 


sprzedany -w Warszawie. 
CAN UŘ 
Z giełdy warszawskiej, 


Dolary £860—3363 


Marsi nlem. 


Notowano: 


Reduta- Prasy. 


Syndykat Dziennikarzy Łódzkich " 

dalt 23 b. m., t j. w czwartek, urządz 

w salı F.h „rmanji „Wielką Redutę Prasy” 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości 

że Reduta Prasy będzie gwoździem karni? 

wału, imponujio swym rozmachem i ssć” 
roką skalą, na którą została zakrojona, 

Nie dziwnego: organizatorem Reduty 
jest Syndykat Dziennikarzy, a brać dziea” 
nikarska posiada doświadczenie ("e przy: 
pomnimy tutaj podejmowanie wszysikich 
gości zagranicznych) w organizowaniu te 
go rodzaju imprez, posiadając do współ” 
pracy praedstawicieli literatury, muzyki 
malarstwa 

Z pośród atrakcyj zapowiedzianych 
na Reducie, wymienimy: 1) Zywego słó* 
nia (?), 21 Zywą gęś na łańcuchu (b 
8) O godzinie S:giej w nocy odbędzie sit 
kabaret artystyczny ze współadzłałem miej” 
scowych sił testru. polskiego z p. Kar” 
lem Oswaldem (pioienki), p. Fieieną Q:ó” 
szecką (schimmy) na czele, Uświetni czę 
kabaretową Reduty znakomita śpiewaczki 
warszawska i ulubienica publiczności łódź” 
kiej r. Antonina Burska, Kont renciere8 
w kabarecie będzie p. Marjan Tarłowski. 

Zainauguruje wieczór. prolog  piól? 
p. Czesława Oumkowskiego. 

Sala tonąć bądzie w powodzi świ* 
tła i kwiecia. 

Dekoracją sali zajęli się artyści=028" 
lafze pp: Ende, Łubieński, Szyk, Radi" 
szewski, MHsneman i Pronaszko. 

W kiosku „Tygodnika Łódzkiego” 
rozdawany b;dzieszampań,' oraz odbędzie 
się ciągnienie lotecji iantowej. „Stroje 2% 
skaradowe. 


(=) Poseł polski w Moskwið 
przesłał w dniu 13 bm. rządowi s% 
iż rząd francus% | 


. J 
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Jedną z najbardziej interesu- 
jących ogół obywateli sprawą, jest 
sprawa noweli do ustawy o ochro- 
nie lokatorów z dnia 18 grudnia 
1020 r., który to projekt zmian zo- 
stał wniesiony przez rząd do Sejmu 
w dn. 14 listopada 1921 r. Od tego 
ozasu po dziś dzień sprawa sama w 
Bejmie posunęła się bardzo mało 
naprzód. 

Komteja prawnicza, która jesz- 
©ze przed Bożem Narodzeniem pro- 
jekt rządowy wzięła do rozpatrze- 
nia, referat w tej sprawie powie- 
rzyła posłowi Grzędzielskiemu (PSL.) 
referentowi obu poprzednich ustaw 
© ochrońie lokatorów. Poseł Grzę- 
Gzielski, ponieważ jego poglądy 
nie znalazły uznania większości ko- 
misji, złożył w styczniu 1922 r. re- 
ferat. Na jego miejsce został wy- 
brany kandydat większości, poseł 
Federowicz, prezydent m. Krakowa, 
który jednak w styczniu po swoim 
wyborze również referat złożył. 

W dn. 8 lutego b. r. komisja 
prawnicza przystąpiła po raz trzeci 
E rzędu do obioru referenta. Pra- 
wica wystawiła jako kandydata po- 
Ga Jasiukiewicza, lewica posła 
Pichne. Większością głosów obrano 
Jako referenta kandydata prawicy. 
dest więc nadzieja: 1) że poseł Ja- 
siukiewicz wytrzyma do końca na 
Atanowisku referenta moweli rządo- 
SĘ do ustawy o ochronie lokatorów, 

R) że może za dwa tygodnie od 
wyborów referenta komisja przy- 
Gtąpi do kontynuowania przerwanej 
dyskusji. 

Co komisja prawnicza w spra- 
wie zmiany ustawy o ochronie lo- 
katorów dotychczas zrobiła? 

Skonstatujemy naprzód, 
się domaga nowela rządowa? 

I Pragnie ona, aby zasada o- 
ehrony lokatorów, uchwalona w 1 
artykule ustawy z dn. 18 grudnia 
1920 r. została podważona w ten 
Sposób, żeby obowiązywało polubo- 
Wir porozumienie 60 do Wysokości 
Ozysszu pomiędzy właścicielem do- 
mu a lokatorom. Gdyby tego ro- 

szaju dobrowolna ugoda nie doszła 
do skutku, dopiero wtedy zasady 
ust „y wchodzą w Życie. 

l° Art. 3-ci ustawy ma wedle 
Roóweli rządowej być zmieniony w 
Jm sensie, żeby podstawowe ko- 
Borne, tj. komorne z czerwca 1914 
Poku, zostało podwyższone: 

a) za mieszkanie do czterech 
pokojów włącznie, —o 400 proo., 

b) za mieszkanie pięciopoko- 
jowe, oraz zu lokale na szkoły 
i urzędy—o 500 proc., 

©) za mieszkania sześciepo- 
kojowe—o 700 proc., 

d) za mieszkania powyżej sze- 
Ściu pokojów, za lokale na ho- 
tele, pensjonaty, pracownie po- 
łączone z lokalami mieszkalnemi 
—o 1000 proc., 

e) zakłady handlowe i prze- 
Mmysłowe, oraz sklepy i pra- 
cownie, nie połączone z miesz- 
kaniami, — z pod dobrodziejstw 
ustawy o ochronie są wyłą- 
czone. 

Zasady, tyczące się podwyżek 
zasadniczych komornego, ©bo- 
Wiązywać mają tylko na pół 
roku. Po pół roku na podsta- 
wie orzeczenia specjalnych or- 
ganów samorządowych mają one 
pp wena 

a ustalenia norm komor- 

Bago Rada Miejska każdego miasta 
powolujo do Życia komisję, złożoną 
połowie z właścicieli domów i w 
bźcwie z lokatarów. Od orzeczenia 


czego 
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stawa 0 ochronie lokatorów 


tej komisji służy odwołanie do wo- 
jewody, w Warszawie zaś do Mi- 
nistra Spraw” Wewnętrznych. 

Tak wygląda projekt rządowy, 
którego opracowanie, szczególniej 
w dziale II lit. e), nosi wybitne 
piętno wpływu p. Ministra Skarbu. 

Cóż na to referent i komisja 
prawnicza? 

Pierwszy referent poseł (rzę- 
dzielski ofracował swe kontrpropo - 
zycje, które z racji tej, że napot- 
kaly na sprzeciw większości komisji, 
dziś już nie są aktualne. Poglądy 
obecnego roferenta, posła Jasiukie- 
wicza zostaną komisji prawdopodob- 
nie dopiero za dwa tygodnie prze- 
dłożone. 

Komisja prawnicza przez czas 
swych obrad, poza walką o osobę 
referenta, ustaliła swój stosunek do 
art. 1 ustawy z dnia 18 grudnia 
1920 r.—zasadniczego, bo mówiące- 
go, iż wszystkie kategorje lokali 
podlegają ochronie, —i do art. 5-go, 
mówiącego o opłatach dodatkowych 
do komornego, t. zn. o opłatach za 
światło, wywózkę śmieci i nieczy- 
stości, za wodę i kominiarza, w po- 
łowie za stróża. 

Art. 1 projektu rządowego = 
dn. 14 listopada 1921 r., proponu- 
jący podważenie zasady ogólnej o- 
ohrony lokali został uchwałą więk- 
szości komisji, złożonej z lewioy i 
centrum, obalony, tem samem zostało 
utrzymane brzmienie art. 1 ustawy 
o ochronie lokatorów z dn. 18 grud- 
nia 1920 r. 

Co się tyczy art. 5 ustawy, to 
i on, ale już większością, złożoną z 
prawicy I centrum, został utrzyma- 
ny. Lokatorzy więc w dalszym 
ciągu będą płacili wszystkie dodatki 
do komornego, t. zn. opłaty za 
światło, wodę, wywózkę śmieci itd. 
Przedstawiciele lewicy postawili w 
sprawie art. 5 ustawy wotum mniej- 
szoŚci. 

Więcej spornych kwestyj, wy- 
pływających z poglądów prawicy, 
komisja jeszcze nie zmatwiła. 

Z tego przedstawienia sprawy 
jasno wynika: 

1) że ustawa z dn. 18 grudnia 
1920 r. o ochronie lokatorów obo- 
wiązuje po dziś dzień 1 będzie obo- 
wiązywała tak dlugo, dopóki nowela 
do tej ustawy przez Sejm nie zosta- 
nie uchwalona, 

2) wszelkie więc zamachy na 
tę ustawę ze strony właścicieli do- 
mów, polegające na samowolnem 
powiększaniu czynszów, ewentualnie 
na nieprzyjmowaniu komornego, ©- 
partego na dótychczasowej ustawie, 
—gą bezprawiem. 

I właściciele domów í lokatorzy 
nie mają nio przedsiębrać, co jest 
sprzeczne z ustawą s dn. 18 grud- 
nia 1920 r. Dopóki Sejm nie u- 
chwali nowej ustawy, dopóki nowa 
ustawa nie zostanie ogłoszona w 
„Dzienniku Ustaw” wraz z termi- 
nem, od którego będzie obowiązy- 
wała, dopóty w sprawie ochrony 
lokatorów wszystko jest po staremu. 

B. P. 


Kronika polityczna, 


Niepowodzenia endccji, 4 
Relacje, napływające ze wszystkich 


„stron kraju, mówią o wielkich zawodach 


i rozczurowaniach, jakich doznają endec- 
cy działacze na wszystkich ostatnio przez 
siebie organizowanych zebraniach. W o- 
kręgu warszawskim, dotychczasowej 
twierdzy narodowej demokracji, wszel- 
kie wiece wypowiadają się stanowczo 
peacciwko moj, £0 same ma miejsce Da 
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terenie północnym byłej Kongresówki, 
nie mówiąc, już o województwach  połu- 
dniowych, które już dawno były straco- 
ne dla menerów narod.-demokratycznych. 


Sprawy Ukrainy sowieckiej. 


Rakowski w wywiadzie przedstawi- 
cielom prasy oharkowskiej (jak wiadomo: 
urzędnikom sowieckim) wskazał, iż 
Ukraina sow. zawarła szereg umów i kon- 
wencyj z państwami zagranicznemi, a 
wigo układ handlowy z Włochami, który 
oparty jest na tych samych podstawach, 
co i umowa handlowa między Rosją a 
'Anglją, dalej z Austrją i z Turcją angor- 
ską. W najbliższych dniach. rozpoczną 
się rokowartja handlowe z Polską w spra- 
wie zawarcia umowy handlowej. W 
styczniu podpisany został również układ 
z komitetem Nansena i amerykańską 
organizacją RRS, w sprawie niesienia 
pomocy głodującym dzieciom i włościja- 
nom nieurodzajnych gubernji Ukrainy. 
Bezwątpienia przedstawiciele Ukrainy 
Pnie udział w konferencji genueń- 
skie 


Wzrost Gdańska, 


Dzięki oparciu o Polskę ruch por- 
towy w Gdańsku wzmógł się znacznie, 
przewyższąjąc do 60 proc. ruch przed- 
woj jenny. Uwzględniając powojenny za- 
stój w komunikacji morskiej (taki np. 
Hamburg ozy Antwerpja nie osiągnęły 
dotąd ruchu przedwojennego) jest to ro- 
zwój niesłychany. Oparty o Polskę, uzy- 
skał Gdańsk bezpośrednie połączenie z 
dalszemi morzami, wzrastając do zna- 
czenia portu międzynarodowego, odgry- 
wającego coraz większą rolę w handlu 
światowym. Może wymowa oyfr staty- 
stycznych i argument materjalnych ko- 
rzyścł przemówi do zrozamienia Niem- 
ców gdańskich i anaoczni im właściwą 
rolę tego portowego miasta, 

„Gazeta Gdańska“ zamieszcza son- 
sacyjne rewelacje, że wskutek protekcji 
Rady Port na 28 tys. miejsca w Bpi- 


W sprawie bezrobocia, 


= -w 3 


-æ mW 


chrzach składowych Wolnego Portu, oe 
trzymała jedna firma Icka 18 tys. tom 
Wszystkim więc innym firmom polskim 
i gdańskim pozostało tylko 10 tys. ton. 
Fakt ten wywołał w sferach handlowych 

dańskich zrozumiałe oburzenie. „Gazeta 

dańska* domaga sią wyjaśnienia z6 
strony Rady Portu. 


Ustawy. związane z konsty- 
tucją. 

Z ramienia komisji konstytucyjnej 
byli wczoraj trzej delegaci u zastępcy 

rezydenta ministrów p. Stesłowicza ce- 
em porozumienia się co do terminów, w 
jakich rząd zamierza wnieść projekty 
ustaw, wypływające z konstytucji, albo- 
wiem od tego zależny jest termin rozpl- 
sania nowych wy borów. 

Minister Stesłowicz wyjaśnił, że 
rząd przewiduje, iż do października r. b. 
Sejm będzie mógł załatwić wszystkie 
ustawy związane z konstytucją, a rząd 
projekty tych ustaw przedstawi we wła- 
ściwych terminach. 


Gra 1ica polsko-niemieska. 


Rada ambasadorów zawiadomiła w 
ostatniej swej nocie poselstwo polskie w 
Paryżu o decyzji w sprawie wyrównania 
granicy polsko-niemieckiej po prawej 
stronie Wisły. Granica ta pozostaje bea 
zmiany zgodnie z decyzją powziętą w 
dn. 12 sierpnia 1920 r. Jednocześnie rada 
wzywa rządy "polski i niemiecki do opra- 
cowania 4a pośrednictwem rzeczoznaw= 
ców obu państw układu, zapewniającego 
ludności Prus Wschodnich dostęp do 
Wisły, przewidziany przes ustęp 5-by 
art. 97 traktatu wersalskiego. Rada wzy- 
wa równiaż oba rządy do opracowania 
podobnego układu w sprawie pred mie- 
szanej komisji polsko-niemieckiej, któ- 
rej zadaniem byłoby utrzymywanie w 
dobrym stanie grobli, położonej po pra- 
wej stronie Wisły, której dwa odcinki 
znajdują sią w rękach polskich, a dwa 
niemieckich. 


— 


(Dwie interpelacje N. P. R.). 


- Interpelacja presia Herza Lisieckiego 
i kol. z Kiubu N. P. R. do P. Ministra b. 
Dz. Pruskiej w sprawie niedostatecznej 
opieki nad bezrobotnymi ze strony Sta- 
rostw i Województwa Poznańskiego. 

Motywy: 

Ze względu na obecną długą i ostrą 
zimę, położenie bezrobotnych w powia- 
tach Wejewództwa Poznańskićgo, pozba: 
wionych od miesięcy możności jakiego- 
kolwiek zarobkowania, stało się kata- 
strofalne. 

Bezrobotni i ioh rodziny, których 
ilość wynosi dziesiątki tysięcy głów, 
cierpią formalną nędzę i głód. Powo- 
duje to liczne przestępstwa ze strony 
bezrobotnych, a co gorsza — groźny 
„ten Stan moż? wywołać niepożądane 
zaburzenia społeczne, podsycane przez 
wywTotowa elementy anty-państwowa. 

"Pomimo niekorzystnego stanu prze- 
mysłowego, rozpaczliwe położenie boz- 
rubotnych byłoby mniej tragiczne, gdyby 
nie zupełna bierność, Drak zaluteresowa- 
nia i niedocenianie sytuacji przez Die- 
których Starostów i Wojewody Poznań- 
skiego. 

Jako konkretny przykład biernege 
postępowąnia władz p A 
przytaczamy położenie bezrobotnyo 
powiecie Nowotomuskim. Liczba tychże 
wynosi około 600, którym już od paf- 
dziernika 1920 r. nie wypłacono należ 
nych zarobków przy robotach doraf- 
nyed. Zarobki te wynoszą na głowę od 
14—16 tysięcy mk. — co w obecnym 
krytycznym ozasie byłoby wielką ulgą 
dla nich. Niestety miejs.owy Starosta 
sprawę bagatelizował i do dziś należne 
zarobki nie są bezrobotnym wypłacone. 

Przed czterema tygodniami inter- 
wenj waliśmy u Wojewody Po.nańskiego 
w tej sprawie, który przyrzekł nam, iż 
w przeciągu kilzu dni sprawa będzie 
uregulowana, — mianowicie po zrapor- 
towaDiu położenia przez Starostę. Do 
tychczasowo sprawa absolutnie się nio 
nie posunąła, raportu Wojewoda jeszcze 
nie posiada, A bezrobotni dłużej kryzysu 
wytrzymuó nie mogą i należy się oba- 
wiać grvżnych następstw, — na co 
zwracamy Ministerstwu b. Dz. Pruskiej 
uwagę. 

Wobec bagatelizowania przez, Wo- 
janede Poanańskiego i pedlegiyon jemn 


f 

niektórych Starostów, tak ważnej kwestji, 
jaką jest opieka nad bszrobotnymi i o- 
bawy przed ewent. szkodliwemi dla 
Państwa nastąpstwami, niżej podpisani 
zapytują P. Ministra b. Dz. Pruskiej : 

1. Czy owe katastrofalne położenie 

bezrobotnych jest inu znane? 

2. Czy bierność  podleałych Jemu 
władz administracyjnych, Sszczegól- 
nie Wojewody Poznańskiego są mu 
wiadome ? 

8, Co zamierza Pan Minister uczynić, 
by nalożue zaległe zarobki bezre- 
botnym zostały natychmiast wy pła- 
cone — i ciężkie położenie bezro- 
botaych w ogolności zostało uregu- 
lowane? 

4, Co zamierza Pan Minister uczy nió, 
by w przyszłosci włudze adminis- 
tracyjue kwostji bezrobotnych nie 
lekceważyły —i zawczasu wszelkie 
kroki zapobiegawcze bezrobociu 
podjęte zostały ? 


lnterpolanoi: 
(—) Herz, Lisiecki. 


Interpelacja posłów: Redara, Li- 
sieokiego i-k I, z Kiubu N. P. R. do. P. 
Ministra b, Dz. Pruskiej w sprawie bes- 
fobvoia na Pomorzu. 

Motywy: 

Od kilku miesięcy daje się Todczu- 
wać na Pomorzu brsk pracy, przybiera- 
jący obecnie oorag większe rozuiary. 

Pomimo wyszukania przez poszcz6- 
gólnych Starostów kiku produktywnych 
projektów na pracę — Bie zostały ona 
w ozyn wprowadzone, — a także ne 
przedstawione w Województwie projekty, 
nie otrzymały Starostwa żadnej vdpo- 
wiedzi, jak np. Starustwo w Świeciu, 
Kościerzynie i inne. Z tego powod 
ludność pracująca cierpi nędzę 1 dopro- 
wadzona jest do rozpaczy. Najbardziej 
są dotknięte te okolice, 3 których lud- 
ność wyjeżdżała na prace sezonowe da 
Niemiec. Oboonło wyjazd ton jest nie- 

możliwy, a ludność znajduje się w po- 
łożeuiu beznadziejnem. Najwięcej de- 
tknięte są ogólnem bezrobociem powiaż 
świecki, okolice Kaszubskie i inne. 

Wubóo tego uidej podpisani zspye 
tują p. Ministra b. Dz. Pruskiej: 

1 day owe katastrofalne położenię 
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jest Mu wiadome? 

8. Co zamierza Pan Mlni'ter uczynić. 
aby jaknajprędzej przyjść z pomo- 
cą bezrobotnym, w celu wykonania 
tych prac, do których już są goto- 
we projekty w Województwie Po- 
morski m? : 


3. Co zamierza Pan Minister uczynić, 
aby w przyszłości nadesłanych 
projektów nie lekooważono | za- 
wczasu wszelkie kroki, zapobie- 
gawoze bezrobociu, podjęte zostały? 

Interpelanoi. 
| ud) wam 


Pomoc lekarska dla urzędników. 


Rada ministrów uchwaliła rozpo- 
rządzenie o organizacji tymczasowej po- 
mocy lekarskiej dla urzędników. Głów- 
ne przepisy rozporządzenia są nastę- 
pujące! 

Pomoc lekarska przsuguje: a) 
wszystkim czynnym  funkcjonarjuszom 
państwowym, powołanym do służby 
przez nominację; b) członkom ich ro» 
dzin; wyszczególnionym w art. 5 usta- 
wy z 18 lipoa 19.0 r. © uposażeniu u- 
rzędników i niższych funkcjonarjuszów 
państwowych. 

Członkowie rodzin mogą korzystać 
z pomocy lekarskiej jedynie w wypad- 
ku chorób, trwających nie dłużej, jak 
trzy miesiące, © ile pozostają pa utrzy- 
maniu funkcjonarjusza | nie p 'dlegają 
obowiązkowemu ubezpieczeniu na wy- 

ndek choroby, ani też nie mają skąd- 
foga zapewnionej pumocy lekarskiej. 

Pomoc lekargka obejmuje: 1 po- 
radę lekarską, wliczając w to najnie- 
zbędwiejsze zabiegi chirurgiczne, zabiegi 
w zukrosie chorob oka, gardła, nosa, 
ucha i inne, zabiegi ginekologiczne, 
chirurgiczno - akuszeryjne, dentystyczne 
(leczenie prochnicy, Zapalenie okosine, 
przetok i plombowanie najtańszym ma-' 
terjałem, usuwanie zebów) oraz ponioo 

oł*żną; 2) dostarczenie niezbędavch 

iev oraz środków opatrunkowych; 
8) bezpłatne leczenie w. szpitalach we-. 
dług najniższej taryfy w ruzie przymu- 
sowego umieszczenia. 

Pomocy lekarskiej udzielają lekarze 
bądź urzędowi, bądź też umówieni w 
tymi celu przez ministerstwo zdrowla 
publicznego na wniusek urzędów zirowia, 

Pomoc lekarska udzielaba będzie 

pa-podstawie „karty porady“ -wydawa- 
noj przez bezpośrednio przełożuną wła- 
dzę służiową funkcjenarjusza. W wy- 


paikuch nagłych pomoo może być u- 


Z dziejów polskiej 
demo zracji. 


(Feljeton literacki). 


O ttrisimt czasy ukazaly się ksiażki 
doy ące rozwoju dzie owego polskiej 
uy l demokratycznej. | tax dr. Próchnik 
o-iasza ciec awą rozprawę historyczną O 
Dem hr cji Kościuszkowskiej; dr. Bole- 
paw Limanowski wydaje w nowóm toz- 
Bzerzonem wydaniu H.storjię polskiej de- 
tnoatocii.  Odkliiając omówi:nie ty h 
ksążek do inoeg> czasu, dz.ś chcę Słów 
parę pośwaciż niewielkemu, a niemiej 
przeto DA ciekawema |  ważuemu 
dziełku p. Morfi Stecniej pt. „Pasma poli- 
_ tyczne Wielkiej E nigracji*, ÓW 

Niewielki tea tomik rozpada salę na 
dwe części. W piorwszej stanowiącej 
wstęp omawia autorka w najogólniejszych 
rysach poł żenie emigracji po powstaniu 
L stopadoweim (1831) oraz główne kierune 
ki politycz e, jakie się wśród emigracji 
zaryso>ały, 

Na drugą część książki składają się 
wyjątki z odezw, artykułów, broszur i 
maa festów politycznych. Ta część p sia- 
da dla nas dziś osobliwy interes i zna” 
czezie. Stykamy się iu z poraz pierwszy 
zebranemiw całości lub częściowo doku- 
mentami tak ważnej epoki w historji na- 
szej, jaką była Wielka emigracja. 

Zaaczna część matczjałów zebranych 
przez autorkę „dotyczy -~ demokratycznej 
części emigracji. | nie w tem zadziwia 
jącego. Wszak pzzeważłająca część eml- 
grautów hołdowala zasadom demokratycz= 
nym, wszak demokracji mieli w swych 
szeregacu wiclu bardzo zdolnych i ruca- 
Jiwych pubiicystów, polityków i najptze- 
różniejszego typu działaczy, którzy w 
waice z kierunkiem zachowawczo-arysto- 
kratycznym wypracowali program swój 
zawarty w sławnym dokumencie polskiej 


*) M, Stecka: Pisma pelit czne Włełkiej 
maiga Biolyożeks Sklsdalcy s R 


dzielana bes przedstawienia karty pora- 
dy, która jednak musi być dostarczona 
lekarzowi najpóźniej dnia g następnego. 
Na żądanie lekarza chory winien przed- 
stawió legitymacją urzędniczą, względ- 
nie dowód osobisty. 

W wypadkach nagłych, o ile przy- 
bycie lekarza umówionego jest niemożli- 
we, funkcjonarjusz państwowy może 
wezwać lekarza prywatnego.  Koszta 
w tym przypadku ponosi skurb państwa 
według miejscowej taryfy lekarskiej po 


sprawdzeniu rachunku przez lekerza” 


urzędowego. 

W razie koniecznej potrzeby leka- 
rze umówieni mogą kierować chorych 
do lekarza-specjalisty, ozyniąc 0 tem 
wzmiankę na karcie porady. 

Przy zapisywaniu lekarstw i środ- 
ków opatrunkowych lekarz winien kie- 
rować sią furmakopeą ekonomiczną. 
Zapisywanie lekarstw kosztownych do= 
puszczalne jest tylko w wypadkach 
wyjątkowych, o ile chodzi © ratowanie 
zagrożonego ŻYCIA. 

Otrzymywanie lekarstw I środków 
opatrunkowych następuje w aptekach 
uwmówionych tylko na podstawie recepty, 
za każdym razem oddzielnie wydanej. 

Pomoc akus.eryjna udzielana bywa 
w państwowych i miejskich szpitaiach 
lub zakładach położniczych, a tylko 
w razie braku tamże miejsca, albo w 
razie groźnego stanu, uniemożliwiająca= 
go przewiezienie położnicy bez szkody 
dlu jej zdrowia — w mieszkaniu po- 
łożnioy. 

Przymusowe umieszczenie chorego 
w szpitalu następuje na zlecenie lekarza 
umówionego: i) w razie wypadku cho- 

roby zaka źnej; 2) w razie potrzebu le- 
karskiego, któregu wykonanie w domu 
chorego powoduje wyższe kosążu, ani- 


myśli dzmokratycznej, w Min lescie T-wa 
Demokratycznego Po:skiego. 


Em grecja polska po powstaniu 1831 
r. jest może jedynym wypadkiem w dz.e- 
jach. Kiikudziesięciotys.ęczna aim a, przed- 
stawiciele tządu, politycy, dzialacze, pu- 
blicyści—wopóie cała niemal elita umy- 
słowa opuszcza kraj, nie chcąc sę ūko- 
rzyć przed zwycięskim wrogiem, Wpraw- 
dzie znaczna część tych, którzy ganic; 
przekroczyli, a zwłaszcza prości szeregow- 
cy byli przez brutalnych prusaków zmu- 
szeut wrócić do Królestwa Kongresowego, 
gdzie czekało ich albo więzienie, albo też 
wcielenie w szeregi aołdackie w głębi Ro- 
sji lub na dalekim Kaukazie—około dwu- 
dziestu jednak tysięcy emigrantów zualaz- 
ło się na wygnaniu, 


Rozbici już w czasie powstania na 3 
grupy: z2achowawców, kvnstytucjonalistów 
(partja Kaliszan Nie mojowskich) i. rady- 
kałów z -T-wa Patrjotycznego — emigran- 
ci na obczyźnie tembardziej nie utwotzyli 
jednego obozu, przeciwnie rozp: oszkowali 
się na partje, grupy i koterja, tworząc 
coraz to nowe komitety i towarzystws.Ą 

Na pierwszem stowarzyszeniem emi- 
gracyjnem we Francji był Kom tet Naro- 
dowy Lelewelowski o podkładzie d:mo- 
kratycznym. Obok giego powstały inue 
ugrupowania tego samego zabarwienia, 
jak jWęgiarstwo Polskie (1883), Młoda 
Polska (1834), a zwłaszcza najwplywow= 
sze T-wa Demokratyczne Polskie (1232). 
W r. 1835 oddzieliła się od Tow. Dem. 
Pol. niewielka bez większego znaczenia 
grupa „Lud polski”, głosząc zasady ko- 
munistyczne. 

Wszystkie wymienione grnpy demo- 
kratyczne nie tyle różniły się progrfmem 
i celami ile raczej taktyką, kiórą należało 
stosować wobec mającej» wybuchnąć — 
według powszechnego przekonania — fe- 
wolucji powszechnej, mającej pomóc (Pol- 
sce. Za najpliniejsze zadanie uważały 
wszystkie grupy demokratyczne polskie 
na emigracji — nawiązanie łączności z 
przygotowującemi się do rewolucji ladami 
europejskiemi i zainteresowanie ich polo- 
żeniem i pragnieaiami Polski, To też w 
Protestacji Tow, Dem. Polsk, przeciw trak 


żeli utrzymenie i leczenie w szpitalu; 
3) w okresie porodu. 

Urzędy Zdrowia winny komuniko- 
wać wladzom 1 instytucjom państwo- 
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PROWADZ "| 
wym, których funkcjonarjusze korzy” 
stają z. pamocy lezarskiej na kesz% 


skarbu państwa, spisy lekarzy, skuszė- 
rek, aptok, zakładów badań, szpitali itp. 
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JU HIE FIR związ u „Praca“, 


Każda organizacja ma plan działa- 
nia, który ściśle nakreślony Jest w kie- 
munku poprawy warunków bytu swych 
członków. By dokładnie to pojąć należy 
wnikać w życie danej organizacji, której 
jest się członkiem, więc ł członkowie 
związku „Praca“ winni się interesować 
sprawami. swej organizacji, która jest 
faktycznie wyrazicielką nazewnątrz, wo- 
bec kapitału i opinji publicznej, Zwią- 
zek „Praca“, chcąc się uniezależnić od 
wszystkich 'ubocznych i zewnętrznych 
wpływów, musi wyszukiwać Środki Za- 
pobiegawcze. Temi środkami są w pierw- 
Szym rzędzie własna sledzibai silna kasa 
strujkowa, na to należy w pierwszym 
rzędzie zwrócić baczną uwagę i poświę- 
cić dużo energji. 

To też zarząd związku „Praca* po- 
stanowił przystąpić do zorganizowania 
akcji, mającej na celu przyśpieszenie 
stworzenia własnej związkowej siedziby. 
W tym celu o ncwjono zająć się wy- 
szukaniem odpowiedniego placu pod bu- 
dowę własnego gmachu. Ażeby tego do- 
konać niezbędne są tu odpowiednie na 
to fundusze, wobec tego postanowiono 
zaciągnąć pożyczkę od członków począw- 
szy od mk. 1000 wzwyż. 

Pożyczka tą będzie zwrócona człon- 
kom po kilku latach, o tyle o ile tego 
poszczegó!lny członek zażąda, i będzie 
gwarantowana majątkiem związku. Na- 
stępnie drugi rodzaj osiągnięcia gotówki 
uważa się składki i ofiary "dobrowolne, 
które będą wciągane do „Złotej, Księgi" 
ofiarodawców; członkowie winni tę in- 
tencją zarządu zrozumieć i zamiary w 
tym kierunku całkowicie poprzeć. 

Potrzeba własnej siedziby jest pa- 
lącą, gdyż we własnym domu życie o:- 
funizacyjnc można należycie dostosować 

o potrzeb członków. 

Członkowie związku powinni mieć 
potężną czytelnie,  bibljotekq, fest 
teatr, kino i wszelkie godziwe rozrywk 


tatam od 1772 do 1sl> r. ross::rpu ą:ym 
Polskę cz tami: 

„Miehśmy prawo -powstać i ma- 
my obecnie prawo żądania od Huropy 
zwrócenia nam dawnych granic. Lecz 
nie udamy się do gabinetów, do zawar- 
tych przez nie układów. Ous mogły 
rozerwać Polskę, ulbo na jej tylokrotna 
morderstwo spokojnie patrzeć; lecz wró- 
ció ją do bytu nie dozwoli im ich cin- 
sna samolubna polityka Odzywamy się 
do sprawiedliwości, do interasów ludów!*. 

Na iunem Stanowisku Btanęła u- 
miarkowana część emigracji, zgrupowa- 
na przy księciu Adamie Czartoryskim. 
Obawiając sią rewofucji ludzie oi liczyli 
na pomoc.gabinetów. Zarówno jednak 
zabiogl dyplomatyczne zechowawców, 
jak wiara w rewolucję europejską de- 
mokratów miały przejść ciężką próbę 
niepowodzenia i skcńczyń się' rozczaro- 
waniem. 

Polska myśl polityczna musiała 
sobie przeto szukać nowych dróg. C.ęść 
demokratyczna emigracji znalazła je w 
wierze we własne siły. 

Pierwszy tę nową orjentację głosił 
i uzasadniał znakomity historyk i poli- 
tyk demokratyczny Joachim Lelewel. 

cjentację tę przyjęło też Tow. Dem 
Polskie. Już dawniej T-wo głosiło, że 
przyczyną dotychczasowych niepowo- 
dzeń powsiąń jest to, że są one dziełom 
tylko jednej warstwy szlacheckiej. Do 
walki o Polskę należy. pociągnąć lud. 
Da się to jednak uczynić tylko przez 
uobywatelnienie ludu przez wyzwolenie 
go z jarzma pańszczyzny i pbdarzenie 
wolnością osobistą i ziemią. Tą drogą 
da się chłopstwo pociągnąć do powstań, 
które muszą skończyć się powodzeniem. 
W tem ujęciu dążenia polityczne do od- 
zyskania niepodległości łączyły się jak 
najściślej z ążeniami społecznemi. Jest 
fo ten punkt programu Tow: Dem. Pol. 
skiego, który stanowił podstawę wezel- 
kiego gzozerze demokratycznego ruchu 
w oiągu. wieku XIX i A do naszych 
czasów. 

Ten punkt znalazł NAWE ujęcie 
w Manifeście Tow. Dem. Pol. 


„Wszyscy ludzie jako istoty jednej | 


za minimalną zapłatę. Zarząd związku 
w przyszłości musi się zająć zorpanizo= 
waniem biura porad prawnych dla swych 
członków zupełnie bezpłatnie. By 
dokonać potrzeba jest mieć własny duży 
lokal, gdzieby to wszystko można nałe= 
życie pomieścić, Na zebraniu delegatów 
w czwartek sprawa zbierania ofiar i po= 


życzek od członków została przesądzona, 


gdzie postanowiono zająć się energiez- 
nle zbieraniem wymienionych ożyczek 
i ofiar. Mamy nadzieję, że ił nkowie 
zajmą zgodne stanowisko i „poprą tak 
doniosłą uchwałę. 
Wzywamy więc członków związki 
„Praca* do czynnego poparcia własnej 
sprawy. à 
Zarząd Polskiego Związku 
s Zawodowego Robotników 
Przem. Włókn. „Praca“. 
| 


Na cel powyższy wpłynęły już na- 
stqpujące ofiary: 

Jung lugenja mk. 1000, Bednarska 
Jadwiga mk. 1000, Wnuczkówna Anto- 
nina mk. 2000, Pachała mk. 1000, Sza- 
niawski . Władysław mk. 1000, Kwiat= 
kowski Józef mk. 1000, Sobczyński Wł. 
mk. 2000, Zulewski Leonard mk. 1600, 
Dąbrowski Wł. mk. 1000, Kwaśniewski 
Kajetan mk. 1000, Ogiński Józef mk. 1000, 
Brzezińska Czesława mk. 1000, Żybcayń= 
ski Józef mk. 1000, Kazimierczak A. mK. 
2000, Młotecki J. mk. 1000, Durko A. 
mk. 1000, Qibki Kazimierz mk. 1000, 
Nita Kazimierz mk. 1000, Gołacki Augnst 
mk. 1000, Ugłowski A. mk. 1000. 
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Paimiętajo funduszu 


prasowym ed 


i tej samej natury, równa mają prawa Í 
równo powinności, wszyscy Są roza 
wazyscy dziećmi jednego ojca — Boga, 
wszyscy ozłonkami jedne] rodziny — 
ludzki: ścia. 

„Bez równości niema wolności, bo 
tam, gdzie jednym nie wolno czynić te- 
go, co drudzy czynić mogą, musi być £ 
jednej strony niewola, z drugiej despo- 
tyzm, a w całem społeczeństwie anar- 
chja... 

„.Bez-równości niema braterstwa, 
bo tam, gdzłe jedni zrzucają z siebie 
powinności i przenoszą na drugich, mu= 
si bvć z jednej strony egoizm z drugiej u- 
myełowe 1 moralne znikozemnienie, $% 
w całem społeczeństwie wzajemna mią- 
dzy członkami. nienawiść... 

„Wszystko dla ludu, przez lud: oto 
najogólniejsza zasuda demokracji, ceł i 
formą zarazem obejmująca... 

„Odrodzona niepodległa Polska do- 
mokratyczna będzie. Wszyscy bez róż- 
nicy wyznań i rodu odbiorą w niej u- 
mysłowe, polityczne ł socjalna (spułócz- 
ne) usamowolpienie; nowy porządek, 
obejmujący własność, pracę, p.zemysł 
wychowanie i wszystkie stosunki towa- 
rzyskie, na zasadach równości 6purtg, 
zajmie miejsce bezrządu, któremu przy- 
właszczyctele nazwisko praw dotąd na- 
dają. Odrodzona Polska arystokratycz- 
ną rzeczpospolitą być nie może. Wszech- 
władztwo wróci do ludu; stan niegdyś 
panujący rozwiąże się ostatecznie, mię- 
dzy lud zstąpi, stanie się ludem; wszy - 
scy będą równi, wszyscy wolni, wszy- 
scy dziećmi jednej matki- -Ojezyzny“. 

Z Manifəstu całego biją ogniska 
wiary: w odzyskanie mimo wszelkie 
przeszkody — niepodległości oraz ko- 
nieczność oparcia odrodzonej ojczyzny 
na zasadach szczerze demokratycznych. 

Postulat demokracji, postulat licze” 
nia na własne siły I dążność do rozbu” 
dzenia } bujnego rozwoju wszystkich 
ukrytych sił narodu — oto hasła demo- 
kratów emigracyjuych, które dziś jes2* 
„cze nie utraciły swojej wągźeści i do- 
niosłości. TAB. 
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Korespondencje. 
Z Kłodawy. 


W „Pracy ukazał się w roku ub. 
tykuł pod tytułem |,Spodlone czasy i 


M udzie”. Artykuł ten miał na celu zwró- 


genie uwagi konsystorzowi łódzkiemu 
Ba proboszcza Kłodawy ks. Kl. Ostrow- 
skiego. W artykule tym wymieniono 
Szczegóły postępowania i zachowania 
Blg ks, KI. Ostrowskiego, które nie przy- 
Btoją duchownemu i to Polakowi, a mia» 
howicie: Utrudnłanie pracy NPR w 
0zasie plebiscytu na G. Slasku, bojkoto- 
wanie lokarza Polaka, a popieranie fel 
czera żyda, oddanie lokalu przeznaczoe 
nogo na klasę szkolną temuż felczerowi 
tydowi itp. 

Po artykule tym w krótkim czasie 
ks. KI. Ostrowski został przeniesiony do 
innej parafji, pozostawiając po sobie 
smutne wspomnienia u parafjan, a SWe- 
Mu następcy niezdrygwe stosunki, które, 
abyculecżzyć trzeba Było wiele pracy i 
przykrości ponieść. Następcą został za- 
Mianowany ks Hipolit Pyszyński, Za» 
Paz po objęciu paurafji zajął się ulecze- 
niem stosunków pomiędzy kościołem a 
wiernymi zniechęconymi do Niego przez 
wego poprzednika, 00 mu sią w zupeł- 
ności udało. i N. N-i, 


j Krawki fabrykant. 


Do czego dochodzi krewkość nie- 
których pp. fabrykantów, niech posłuży 
akt następujący: 

W dn. 80 maja 1921 r. wybuchł 
Strajk w pończoszarniach ręcznych w 
Aleksandrowie. Przedstawiciel Polsk. 
w. Zaw. Tomczak udał się z robotni- 
lem Zulickim do fabryki Bensza spraw- 
dzić czy robotnicy nie, pracują. 

W chwili, kiedy obaj dochodzili 
do fabryki, wybiegła żona Bensza i ra- 
tem z mężem rzuciła sią na Zalickiego 
I pobili go dotkliwie. 

Epilog tej sprawy zakończył się w 
Sądzie ł'okoju w Zgierzu. Sędzia po 
zbadaniu świadków wydał wyrok ska- 
Łujący kruwkiego fabrykanta na dwa 
tygodnie aresztu. 

Muże powyższy przykład odstraszy 
zbyt krewkich fabrykantów od bicia ro- 

otników. 
— ph 0 


Oświata i Szkolnictwo. 


Po zjeździe dyrektorów 
sz Gł pańaztwowyoh. 
Odbyty w tych dniach w stolicy 

zjazd dyrektorów szkół średnich pań- 
£twowych, który uważać należy za ze 
Wszech miar udany, miał niewątpliwie 
pierwszorzędne, poważne znaczenie. Sku- 


TA pn 


MAURICE RENARD. 8) 


Dziwy dr. Lerna. 


A ja również nie śmiałem oczu na 
niej zatrzymać dłużej z obawy, żeby wuj 
Nie wyczytał w nich mej duszy. 

Dusży? 

Jeśli duszą nazywa się suma właś- 
ciwości, odróżniających człowieka od 
Zwićęrzęcia, wolałbym duszy mej w tym 
Wypadku nie kompromitować! 

Az Ach, nie wiem sam, ale jeśli mi- 
osé wszelka, nawet najczystsza, niema 
W sobie jednero źródła, którą jest zwie- 
FzĘcH chuć, faktem jest, że szacunek i 
Przyjaźń są tylko dodatkiem, aby, uszla- 
chetnić związek dwojga ludzi. 

„_ Niestety, moja namiętność ku Em- 
inej pozostała zawsze wW formie pierwo- 
> Gdyby jakiś Fregonard chciał u- 
chwycić moment naszego poznania i gdy- 
y—inodą osiemnastego wieku wyobra- 
Ził rodzącego się w tej chwili Amora, 
Przedstawiłby małego Ŵrosa z kopytka- 
mi, Kupidynka z różkami i bez skrzy- 
det, Skrwawione strzały drewniane tkwi- 
sJby w kołczanie z kory. 

Mógłby się nazywać Panem. 

Miłość, to miłość. Rozkosz płodna i 

ezwolna, wszechwładny Grzech, żródło 
peostya i narodzin, zmysłowy. Mistrz 
„SJCIa, rzucił nas ku sobie—mnie i pan- 
nę Bourdichet — niby dwa „króliki: osza- 
iate sbazmem miłości. 

zy istnieją stopnie kobiecości ? 

b „Jeśli tak, nie widziałem kobiety 
woj kobiecej, niż Emma. 
_. Nie będę jej opisywał spostrzegłem 
nie przedmiot sam, iecz stan. 


pił on dyrektorów ze wszystkich bez 
wyjątku dzielnie Polski. Swiadozy to o 
wielkiem zainteresowaniu sprawami 
szkolnemi i o gorliwości naszych kiero- 
wników ośwłatowych,którzy nie ulękli 
się tak uciążliwej w dzisiejszych cza- 
sach długiej podróży i pośpieszyli  licz- 
nie na zjazd z najodleglejszych zakąt- 
ków Rzeczypospolitej. 

Poruszane na zjeździe sprawy i u- 
chwalone wnioski dotykały NATE 
niejszych stron 
średniego, 

O ile się weźmie pòd uwagę, że 
szkoły średnie państwowe- (z wyjątkiem 
b. Kongresówki, gdzie przewagę licze- 


ę 504 mają gimnazja prywatne) na tere- 
<nie Rzeczypospolitej już dzisiaj stano- 


wią większość—trzeba będzie przyjść do 
wniosku, że choć zjazd omawiany był 
zjazdem dyrektorów wyłącznie państwo- 
wych szkół, to jednak był on wyrazem 
opinii, postulatów i prac całego naszego 
szkolnictwa średniego. 

Jako taki, stanowił on pierwszy po- 
ważny krok naprzód w rozwoju naszej 
szkoy średniej. Uczestnicy zjazdu, któ- 
ry odbył się bez żadnych tarć, wynieśli 
R wrazenie, a ministerjum 

R. i OP. mogło przekonać się, że spra- 
wą oświaty oddało w godne zaufania 
ręce. 


vpe 
Sprawy robotnicze. 


Ządania w przemyśle „włó-= 
kienniczym. 


W dniu '16 lutego r.b. Pol. Zw. 
Zaw. „Praca“ zgłosił Żądania pod- 
wyżki płac o 80 proc. Ządanie to 
dotyczy płac wszystkich robotni- 
ków. Zgłoszono również dodatkowe 
żądania, mianowicie: Wprowadzenie 
w życie drugiej części regulacji 


cennika, co miało być dokonane w | 


listopadzie ub. r. a co związek prze- 
mysłowców odrzucił, 

Dalej w petycji postawiono 
sprawę dodatku drożyźnianego, któ- 
ry według żądań ma być przeliczo- 
ny na procent i wliczony w .płace 
zasadnicze, gdyż odrzucenie wów- 
czas drugiej części regulacji cenni- 
ka, jak i dodatek drożyźniany niwe- 
lują cennik, tak, że płace i nższego 
robotnika równają się z płacą ro- 

` botnika wykwalifikowanego. Wobec 
tego robotnicy winni powyższe żą- 
dania należycie poprzeć, gdyż wa- 
runki, jakie sią ostatnio wytworzy- 
ły, spowodowały konieczność wy- 
stąpienia z żądaniem podwyżki płac 


Piękna? 

Bez watpienia, à 

Pożądana? 

Bez granic! 

Przypominam sobie jej włosy. 

Były koloru ognia, ciemno-rude. — 
Kto wie—meże malowane. 

Wyobrażenie jej ciała wpiło się w 
moją ządzę. 

Napływ krwi” zalał mf czaszkę i 
nagle wściekła zazdrość mną owładnęła. 

Prawdę mówiąc zrezygnowałbym z 
tej kobiety, gdybym miał pewność, że 
nikt jej przedtem nie posiadał. 

Lerne wydał mi*się wstrętnym. 

Ale teraz zostanę! Zostanę tu za 
wszelką cenę! 

Tymczasem pie wiedzieliśmy co po- 
cząć ze sobą. 

Chcąc pokryć moje [zmięszanie, 
mruknąłem: 


— Widzisz wuju, patrzyłem właś- 


nie na ta fotografję. 
— A — tak!.. To ja I moi pomo- 
cnicy: Wilhelm. Karol i Johann. A to 


pan Mac-Bell, mój uczeń. Prawda Emmo, 
że podobny? 

Podsunął fotografję pod nos swej 
pupilki, pokazując jej paleem wygolone- 
go, suchego i małego pana, który sią 
pochylał nad psem. 

Ładny i mądry ehłopak—szydził 
profesor.—Smietanka Szkocji. 

-~ Emma zaparła oddech. Z trudnością 
wyszeptała: 


— Jego Nelly była taka zabawna, 


tyle sztuk umiała! 

— A Mac-Bell? Czy tak że zabawny? 

Na policzkach Emmy  zadrżały o- 
znaki blizkiego płaczu. 

— Biedny Mac-Belll 

— Tak, tak, —rzekł wuj, Cay o 
się do mnie. — Pan Doniphan Mac- AJ 


„PRACA” —*19 hitego 1022 r. 


naszego szkolnictwa 
Ed 


„Z ramienia Magistratu 
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i naprawienia błędów. popełnionych 
z winy przemysłowców. Nadmienić 
należy, że związek tak zwany, kla- 
sowy“ PPS. żądań żadnych nie zgło- 
sił, „uważając widocznie, że robot- 
nicy mają -dosyć obecnego wyna- 
grodzenia za swą pracę. 

A może „klasowcy” się namy- 
ślą iurządzą „licytację“ na punkcie 
żądań. 

Zobaczymy, 


W sprawia żądań przcowe 
RiIhów tramwajow'ch, 


Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie żądań pracowników K. E. Ł. 
rali. udział-w 
konferencji wice prezydent dr. Stupnicki, 
naczelnik wydziała prezydjelnego B. Pil- 
cer i,lnżynier Berliner, Dyrekcję tram. 
reprezentowali dyrektor Ring i p. Rach- 
walski. 

Na konferencji omawiano stan fi- 
zansowy K. E. Ł. w związku z żądania- 
mi pracowników tramwajowych. Prawdo- 
por opne do zapowiedzianego strajku nie 

ojdzie.* (bip) 
(R E | 


Ld e 
Zebranie „kolejarzy. 
(Sprawy emerytalne). 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu Polskich Związków Zawodowych 
zebranie pracowników b. drogi żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej, zwołane przez Za- 
rząd Łódzkiego Koła Z. Z. P. dla omó- 
wienia spraw emerytalnych. ponieważ M. 
K. Z. odmówiło kolejarzom b. Kolei Łódą- 
kiej emerytury, wskutek czego znalazło 
się wielu weteranów kolejnictwa oraz 
wdów i sierot po kolejarzach w obliczu 
ostatecznej nędzy. Przewodniczył p. Ma- 
ciejak.Poszczegółowej dyskusji zebranipo- 
stanowili wysłać „do M. K. Z. i Sejmu 
delegację dła przedłożenia życzeń Kole- 
jarzy Łódzkich. W skład delegacji we- 
8zli: Kucharski, Nowinowski i Swalski, 

Ządania dotyczą: 

a) Zrównania praw „b. pracowników 
b. drogi Łódzkiej z prawami kolejarzy 
dróg m ppn b. państw zaborczych. 

) Wstrzymania przenoszenia w stan 
spoczynku do' czasu-- przychylnego za- 
łatwienia sprawy emerytalnej przez M. 
K. Z. względnie Sejm. 


©) Wypłacenia zwolnionym koleja- - 


rzom oraz wdowom i sierotom miesięcz- 
nych zasiłków na poczet emerytury. 

t Pozatem postanowiono zwrócić się 
do Klubu NPR, i Sejmowej Komisji Ko- 
munikacyjnej o wniesienie poprawek do 
Ustawy emerytalnej, oraz do Zarządu 
Głównego Z. K. Z. Z. P. o przeprowa- 
dzanie tej sprawy w jaknajkrótszym ter- 
minie. 


musiał opuścić swe studja w okoliczno- 
ściach pożałowania godnych. Oby cię los 
ustrzegł od podobnych nieszczęść, Mi- 
kołaju! 

= — A drugi — zapytałem. 

— Ten także wyjechał już stąd. 

— fo doktór Klotz—rzekła Emma, 
ochłonąwszy nieco z pierwszego wzru- 
szenia. ° 

Lerne strasznem spojrzeniem naka- 
zał jej milczenie. Nie wiem jakie okru- 
cieństwa wzrok ów wróżył, ale nagły 
spazm zmroził dziewczynę. 

W tej chwi! Barbara wetknąwszy 
do połowy przez drzwi swą otyłość, wy- 
stękała przez nós, że do stołu podano. 

Znalazłem tylko trzy nakrycia. Naj- 
s E Niemcy jadali w szarym po- 

oju. 

Obiad był przygniatający. 

Emma nie odezwała się ani słowem, 
nic nie Jadła. 

Senność mną owładnęła. 

Po deserze przeprosiłem towarzy- 
stwo i udałem się na spoczynek, tłuma- 
cząc się zmęczeniem. 

U = 
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Zacząłem się rozhierać. 

Prawdę mówiąc, podróż ta i noc 
ostatnia wyczerpały mnie okropnie. 

Pozatem męczyły mnie te wszyst- 
kie zagadki. 

Byłem jakby we mgle, z której wy- 
łantały się mary sfinksów zwracających 
ku mnie swe oblicza. 

Zacząłem rozpinać szelki... ale wtem... 

Spojrzałem w ogród. 

Lerne w towarzystwie pomocników 
szedł w stroną oranżecrji. 

Będą pracować, pomyślałem sobie. 

Nikt mnie nie pilnuje—narazie, 

Wuj przekonany jest, że śpię. 


kitdómości Uieief?. ~ 


Kalendarzyk. 
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— 0 pracę- dla zdemobilizowanych. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady Patronackiej 
omawiana była sprawa trndności stawia- 
nych przez Związki Zawodowe różnych 
kategoryj, przy przyjmowaniu prze% pra- 
codawców zdemobilizowanych żołnierzy, 
nie należących do powyższych kategoryj. 
Ponieważ powyższe stanowisko związków 
utrudnia w znacznej mierze akcję po- 


„ mocy dla zdemobilizowanych, szezegól- 


nie sprawą udzielenis im pracy w tem 
wypadku kiedy praca, ze względu na 
brak wszelkich środków do życia, n% 
tychmiast jest potrzebna, Rada zwróci- 
łe się do Zarządu Związków Zawodo- 
wych na terenie . m. Łodzi o podanie w 
najkrótszym czasie do wiadomości Pa- 
tronatu Prawnego opieki APA | 
szczegółowych warunków, od któryo 
zależne jest przyjmowanie do związku, 
obowiązków, ktgym uczynió musi za- 
dość ze względow zawodowych pracow- 
nik nie należący do związku, aby unik- 
nąć przeszkód ze strony związku sta- 
wianych przy otrzymaniu przezeń praoy. 


— W sprawie strajku dozorców domo- 
wych. Mając na uwadze aniysaniiachy 
stan miasts, związek dozorców domowych 
zgłosił gotowcść dostarczenia pewnej 
ilości swych członków da współudziała 
w podjętem przez magistrat oczyszczaniu 
miasta, Odnośnie samej akcji strajkowej, 
ta zdaniem zarządu związku, nic absolut- 
"nie nie traci na sile, przeciwnie część 
łamistrajków porzuciła pracę.  Dozorcy 
twierdzą, że najbliższy _poniedziałek, w 
którym ma się odbyć ogólne zebraale 
właścicieli mieruchumości, niewątpliwie 
zmisnę („w sytuacji obecnej przy: lesie, 
bez względu na rezultat obrad właścicief 
nierochomości. O jakichkolwiek ustęp- 
stwach ze strony dozorców mowy być 
nawet nie możs, ap 

— Unieważnienie paszportów dhupacyj- 
nych. Ou 18 bm, we Wszy:iniLch KOILI>uf= 
jaicch stawiają na paszportach okupacyj- 
nych pieczątkę brzmiącą, iż pasżport wat- 
ny jest tylko w przeciągu miesiąca of 
daty oste r plow nin. ap. 

— Zniesienie myt na drogach publicz 
nych. W dlug bimicima all, 24 uaiawy 
z unia 10 grudnia 1920 roku o- budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, myta na drogach pu- 
biicznych zostały zniesione bez odszkodo 


Mikołaju! Teraz, albo nigdy! 

Od czego zacząćł 

Emma? Czy zagadka? i 

Him. Ta mała ma minę szelmowską... 
Ale zagadka? Odkrycie tajemnicy? 

Włożyłem z powrotem marynarką. 

Przez balkonu ujrzałem ściany oran- 
żerji. 

Była zamknięta, kusząca, 

Wyszedłem kocim krokiem. 


ROZDZIAŁ II. 


Oranżsrja 

Gdy się znalazłem na dworze, zda- 
ło mi'się, że wszystko dokoła śledzi 
moje ruchy. Więc'szybko rzuciłem sią 
w mały lasek, rosnący przy oranżecji. 

Po chwili przedzierojąc się .przeń 
gęste krzewia pełne kolców, skierowa- 
łem się ku celowi mej wyprawy. 

Był upał. Szedłem 'z.trudem, za- 
chowując tysiące ostrożności, aby tml- 
knąć zadrapań i dziur w ubraniu, któ- 
reby mnie. mogły zdradzić. 

W końcu oranżerja wypięła tuż prso- 
demną srodkową swą kopułą i swój 
grzbiet zaokrąglony. - 

Patrzyłem na nią z boku. 

Pomyślałem, 2e będzie ostrożniej 
przypatrzyć się jej, zanim wyjdę z, lasu. 

Co mnie uderzyło na pierwszy Tats 
oka, to wrażenie niezwykłej czystości : 
doskonałego porządku; ani jedna płęt» 
chodnika nie była wydeptana, ani jenna 
cegła przedmurza obdrapana. Rolety de- 
kładnie dopasowane, z zewnątrz misty 
wszystkie pręty, a przez ich Szpary, 
lśniły do słońca czyściutkie szyby- 

Nadsłachiwałem. ć m 

Zaden krek nie mącił ciszy. Wo- 
ranżerji panowało zupełne milczenie. 

Słychać było jedynie parne kurcze- 


nie się letniego popołudnia. (D, 6, uj 
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wasia i opiaty mytaiezs mogą b 
gane ns drogach  pablicznych P 
setwoteois Mis. 
o dróg państwowych, 
uchwał właściwych 


pobie- 
Iko wy- 

tkowo, Ra m Ro 

ubl., odnośnie 
wagicdnie nA moe 
związków ssmorządowych, zatwierdzonych 
przez ministre rokót publicznych — od- 
Bośnie do dróg wojawódzkich, pewiato- 
wych i gminnych, fozporządzenin 2a- 
gnacza się, że zniesianię myt nie obejmu- 
fe t, zw. „kepytkowych* orsa pracwozo- 

wych na rzeksch. ap 


— W sprawie jęola warsztatów in- 
walldzkich. Wczoraj o godz. 12 w pałud- 
nie w Dowództwie 
była sią narada D:legata 
łecznej Int, Wojoiechowskiego z kierewni- 
kami sekcji Wojskowej Opieki nad inwa- 
dami, na której ustałono warunki prze- 
fjęcia warcztatów inwalidzkich przez Min. 
Pracy. ap 
— Osobiste. W dnin wczorajszym w 
kości:le św, Józef 


Okręsu Korpnsu od- 
Min. Pracy Spo- 


stał związek małąński pomiędzy p. Ireną 
Przedpełską, córką Antoniego i lieny z 
G owackich a p. Marjsnem Piszens, rot- 
m oi W. P. Szczęść Boże młodej pa- 
rze 


— Wielka loterja pieniężna Czerwonego 
Krzyża. Zarząd Gowuy EFTCK  urzgauził 
w. iuą loterją pieniężną, losy której w ce- 
Rie po mk. 1,200, — ćwiartki po mk, 8CO 
54 do nabycia w biurze Orerw, Krzyża 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr, 96 od 
© do 8 po pol, 

Ciągnienie odbędzie się w Warsza- 
wie w dniu 20-go czerwca r. b., wygrywa 
15.000 losów. Pierwsza wygrana 2 miljony 
maies, 


— Chcieli jechaó specjalnym wagonem: 
Do pociągu Na 514, jadącego z Poznania 
do Krakowa, przyczepiono speojalny wa- 
gon przeznaczony i opłacony dla przy- 
wiezienia ciężko chorego. «We wspom- 
nianym wugonie ulokowała sią eskorta 
wojskowa, składająca się z 7 szoregow- 
sów z sierżantem na ozele, Pomimo 
usilnych nalegań ze strony władz kole- 
fowych, żołnierze kategorycznie odmówili 
opróżnienia wagonu, wobec czego za- 
wezwano Żżandarmerją, która opornych 
asunęła i odstawiła ich do dowództwa 
miasta. (ap) 


— Ujęcie oszusta. Przy zbiegu ulio 


dysława Szozepańskiego bez stalego miej- 
sca zamieszkania, który usiłował sprze- 
óćsć Antoniemu Zarębie przy ul. Lipowej 
M 68. pierścionek i zegarek, imitację 
złota, za złote. U aresztowanego przy 
gewizji znaleziono dwa zegarki i sześć 
obrączek. (ap) 
— Amatorzy węądzonych śledzi. Do 
oswartego komisarjatu a alu 
Romana Tomozaka, zamieszkałego przy 
ul. Ludwiki Ne 8 i Jana Sanberta, zam. 
grzy ul. Nowo-Cegielnianej Ne 38, którzy 
nieśłi skrzynkę wędaonych śledzików, 
SkA % kradzieży. Wobec tego, 
e nie umieli się wylegitymować z po- 
siadunia owych śledzików, łup powyższy 
ostał im skonfiskowano, sami zaś zna- 
łeźli się pod kluczem. (ap) 


— Kradzież komi. Pilarskiemu Józe- 
fowi, zam. przy ul. Wiznera Nż 6, skra- 
dziono parę koni z woaem. O kradzież 

odejrzany jest Feliks Rejngold zamie- 
kały przy ul. Szosa Pabjanioka 6. (ap) 


Ez = 


Teatr, muzgki | Szryki. 


Teatr Miejski, Ceglelnians 68, 


Dziś o godz. 3 po południu „Szopka 
Warszawska” —satyra politycsno-litepacka. 
Wieczorem © godz, 8 m. 15 „Mazepa” — 
fragedja Juljusza Słowackiego. W ponie- 
siatek dla Zrzeszeń robotuiczych i intel. 
Mazepa“. We wtorek „Szopka Warszaw- 
Ska". W środą dia Zrzeszeń rob. i intelig, 
„Szopka Warszawska (poras Gstatni*). 

Bilety, nabyte ne zwykłs przedsta- 
wienie dla Zrzeszeń na dsieś 22 lutego, 
ważne są na ćrodę I marca b, r. 


Teatr Robotniczy (Główna 31). 


' Dziś Teatr Robotniczy odegra fzsy 
jednoaktówki: „Dwach Qiuekych* —kroto= 
cewila, „Nieboszazyk z pctzypadku? — ko- 
$edjs i „Powrót z jarmarku“ — komiczua 
eperetke ludowa z tańcami. Udział biorą 
pe: Mirska, Romska, Smiałowski, Swie- 
: wski, Bielański, Kowalski, Ozorkowski i 
nai, 

Do eperetki i w antraktach przygry- 
mać będzie orkiestra smyczkowa, Począe 
kę przedstawienia punktualnie o godz. 7, 

oniec © godz, © m. 1S wieczotem, Teats 
Ogrska. 


pobłogoslawiony z0-, 


4 Sierpnia i Pańskiej zatrzymano 


Z Fiharmonji Łódzktej. 

Na dzisiejszym poranku muzycznym 

wystąpi znany Ere . Alfons Brandt. 

ry ta z tow. orkie konoert 
Wieniawskiego. Dyryguje Teodor Ryder. 
Konocertem popołudniowym tegoż dnia 
kierować będzie Walerjan Berdlaiew, a 
jako solista wystąpi świetny planista p. 
Altred Hochn. programie symfonja 
4te Ozajkowskiego, oraz Koncert forte- 
planowy Ae-dur Besthowena, 

Na konogrolie poniedziałkowym 
dyrekcją Oskara Friede 
słynny skrzypek Emil Telmanyi, który 
wykona koncert Mendelsohna z tów. or- 
kiestry. Pozatem w programie symfonja 
„Jupiter“ Mozarta i uwertura „Karnawał 
Rzymski* Berlioza. 


ż „Odeenus”, 


„Przez zemstę poślubiona“. Oto obraz 
ktnematograliczny, dzmonustrowany w „Ode- 
onie”, zasługuje w zupełności na uwage, 
jako wysoce oryginalny I posiadający nie- 
ałychanie bogatą wystawę, 


2 Sądów. e 


Awantury „księcia Wołkońskiego". 
(Szeregowiec Martoś w roli podprokura- 
tora sądu wojskowtgo. Owacyjne przy- 
jęcie w Tomaszowie. Zaręczyny z boga- 

tą panną ze sfer obywatelskich. 


Wkrótce znajdzie się na wokan- 
dzie sądu okręgowego sprawa b. szere- 
gowoa wojsk polskich Władysława Mar- 
tosia, lat 29, który przywłaszczył sobie 
nienależne mu stanowisko, gdyż prze- 


„brawszy sie za majora sztabu generalne- 


go i za podprokuratora sądu wojskowe- 
ko udał się do Tomaszowa, Zakopanego, 
jcowa, Kielo I całego szeregu innych 
mlast, gdzie, przedstawiwszy się ało = 
scowym władzom wojskowym i policji 


za Księcia Wołkońskiego, usiłował do- 


konać sazregu aresztowań śród LEŃ 


szych. zamożnych obywateli, a następnie 
wyniustó od nich grubsze pieniądze. Po 
zdemaskowaniu go, na śledztwie stwier- 
dzono, że Martoś pobrał od przebywają- 
cego w więzieniu Btasiaka 89 dolary i 
2 funty szterlingów, jakoby tytułem wy- 
nagrodzenia za starania poczynione ce- 
lem złagodzenia powyższemu kary. Da- 
lej śladztwo ustaliło, że Martoś odbył 
już dwuletnie więzienie, wojskowe za 
różnego rodzaju przestępstwa. Najwięk- 
szy sukoes odniósł Martoś w Tomaszo- 
wie, gdzie jako książę Wołkoński owa- 
cyjnie był przez tamtejsze władze wita- 
ny, a z czasem zaręczył sią nawet z 
jedną z pośród panien z mlejagoyyoh 
ster obywatelskich. Bezpośrednio potem 
nastąpiło aresztowanie go przez żandar- 
merją. (ap) 
O handel walstą zagraniczaą. 

Sedzia pokoju II Okręgu p. Thum 
rozważał sprawę przeciwko Adolfowi Jań- 
€a, zamieszkałemu” przy ul. Ju!juszs 16, 
osksrżonemu o bandel walutą zagraniczną. 
W swoim czasie przy rewizji u zamiesz- 
katego w Warszawie Abrama Judy His- 
mana, a także Markusa Wilingera, obecnie 
skazanych przez Sąd pokoja w Wieruszo- 
wie za nielegalny handel walutą zagra- 
niczną,—wówczas skonfiskowano czek na 
90,000 mk. niemieckich i trzy Ksty, z któ- 
rych widać, że zamieszkały w Łodzi 
Adolf Janc usiłował wysłać wspomniany 
czek sposobem nielegalnym, pominąw= 
szy pocztę Państwową, za pośrednictwem 
wyżej wspomnianych do banku w Berlinie 
celem zrealizowania go. Czek powyższy 
przedstawiający wartość 400,000 mk. oraz 
3 listy przesłano do prokuratora S. O, 
który przesłał je do sęćn prkuu w celu 
akaranla wihnych. Oskarżony oświadcza, 
iż nie znał obowiązujących przepisów i 
prosi o aniewinnienie go. 

Sędzia skazał Janca aa 100,000 mk. 
grzywny oras ma zapłacenie 10.000 mk, 
otztów. bip 


Z życia organizacji M-P R 


Waina Zebranie Narodowe 
Partii Rob. w Lodzi 


W dniu 26 lutego b. j. w nie- 
dzielę 0 godz. 10 rano, w lokalu 
Polskich Związków Zawod. (Qłów- 
na 81) odbędzie się ogólne doro- 
czne zebranie ozłosków Organizacji 
Łódzkiej NPR-u. Prawo do udzia- 
łu w zebraniu maią członkowie Za- 
rządu . Okręgowego, prezesi fil- 


Hj (dzielnicowi) oraz delegaci, wy- 
brani na ogólnych zebraniach filli 


będzie “f> 


M) e. e po „PRA GA?-—- 19 jątego 1322 r. 


(dzielnic) w stosunku jeden delegat 
na dziesięciu członków. Dzielnice 
obowiązane aą do 20 b. m. przysłać 
do sekretarjatu poświadczony spis 
delegatów, wybranych na ogólnych 
zebraniach. 

Porządek dzienny ogólnego ze- 
brania: 

Odczytanie protokułu poprzed- 
niego zebrania. 

Sprawozdanie roczne z działal- 
pości NPR-u w Łodzi. 

Sprawosdanie kasowe. 

Wybór Zarządu Okręgowego, 
Komisji Rozjemczej i Komisji Rewi- 
zyjnej. 

Sprawozdanie z działalności klu- 
bu Sejmowego za rok sprawoz- 
dawczy. 

Wolne wnioski. 


H. P. R. w Brusie, 


W niedzielę o godz, 2 po południa 
w sali Sitkowej (Brus) odbędzie się wiec 
z ndziałem posłów klubu sejm. (N. P. R.): 
Tomczaka | Michalka, Bilety wejściowe 
w ecnie 10 mk. do naby:ia na miejscu. 


Dzielnica Załucką, 


Zarząd Dzielnicy Bałuckiej w nie- 
dzielę, 19 bm. zwołuje zebranie ogólne 
o godz. 2 I pół po p:łudniua w sprawie 
wyborów pełaomocników na honferencję 
w dn. 26 lutego r. b. Dziesiętncy obo- 
wiązani są zawiad niić swoich członków 
O zebraniu. Zebranie w drugim terminie 
o godz. 8.80 po południu, ważne bez- 


względu na liczbę ob cnych. 


List Walentego Kurdybona. 
Wielimożny Panie Rydakto: zel 


E W głowie mi się wprost nie mieści 
Tyle słyse głuchych wieści, 
Ze tam ta lub owa pani 
Macierzyństwo tak se gani 
I recepty rózne kleol, 
Zeby ino nie mieć dzieci I... 
O, „kobito, puchu marny“, 
A oy znos ty kodeks karny? 
Abo mściwosó znos natury, 
Co to robi z kobit wióry, 
Lub takiego daje bobu, 
Ze mkną ino mig do grobu... 
Bo powiedźcie moi państwo, 
Oy to nie jest wprost tyraństwo, 
Zeby przeciw, iśc naturze 
l samochcąc sivé sa burze! 
Cy te baby bies opętał, 
Cy salą świat juz zapumiętał, 


G Cy się kupiec ówWiata zbliża, 


Że moralausó t.k sią zniża! 

Wszak kobity puwołanie, 

To jest dziatek wychuwanie; 

Macierzyństwo dla kobity, 

To jest zasoyt nad zascyty. 

Prowda, dziś wychować dziatwę, 

Te zadanie jes nie łatwo: 

Drog.o buy, drogie szmaty 

l ze szkołą tarapaty: 

Wpis. kajety, ksiązki, pióra, — 

Toć tych potrzeb cała góra. 

A tu przociek i jeść treeba, 

Sanio nio nie skapnie z nieba, 

ioo z gim kigo paduiu 

Trza wydusjó sród mozolu, 

Ale „Kugo Pan Bóg stworzy, 

Tego głodem nia umorzy il 

I kobita choć niemrawa, 

Nie powinna deptać prawa, 

Które choć śród życia grudy 

Strzegą święcie wszyókie ludy.“ 
WłoBy na łbie stają dęba 

l zo zgrozy blednie gęba, 

Wobec tege, oo mię dzieje, 


. 
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Gdy bandyci i złodzieje, 
Nikiej dzikie jakieś hordy, 
Grabią, łupią, sieją mordy — 
A tak śmieli są, tak żerol, 
Qa nie lękają się śmierci. 
Pomruk grozy cięglim wzrasta, 
Grzm! przez wioski, grody, miestg 
Dziś robociarz, burżuń, gbur wie * 
Gdy rząd hydrze łba nie urwie, 
To złodzieje I bandyci 
Rinaldinich sławy syci 
— Rym nie wyrzekł w złą godziBę* 
Singną wkrótce po „daninę“ 
Nie, jak dotąd, do jednostek, 
Leo powagi mając mostek 
Wykońcony do scegółu 
Pójdą po nią do ogółu... 
Złe słę dzieje! Tu trza rady — 
Nie strzelb ino abo szpady — 
Trzaby w sprawy tej zawiłość 
Dobre słowo nieść i miłość. 
Rząd ta, jako krajn ojciec, 
Przedewszyćkiem winien dociec, 
Gdzie zła tegu A przyczyny; 
Bo nie dosydgiszukać winy 
U bandytów i złodziei, 
Ale równioż tu z kolej 
Zła wybadać trza podstawy, 
Singnonć az do jądra sprawy. 
— Winin tu jest cały naród, 
Bo gdy widzi złego zaród, — 
Kiedy ludzie bezrobotni 
Głodni, smutni i markotni, 
Nieraz bosi i obdarci 
Latają ER N charoi 
Zeby znaliżć gdzies zarobek, 
To niejedyn burżuń—sobek 
Nie da pracy, jesce zbesta — 
— Więc se wniosek z tego weśta 
Co sią w takim eku rodzi, 
Gdy za pracą próżno chodzi? 
Niejeden z nich kraju bronił, 
Zdrowie, siły w walkach trwonił 
W tej nadziei, że po wojnie 
Nagrodzi go naród hojnie: 
Będzie patrzył weń jak w słońce, 
Jako w syna i obrońce; 
Da mu pracę, byt zapewni 
W społeczeństwa wielkiej siewni. 
A tymoasem — grzmijoie nieba = 
Wojak* łaknie kosa chleba. 
ŻA to, ze Ojcyzny bronił, > 
Nie ma gdzieby głowę skłonił, 
Więc choć są to ludzie godni — 
Głód podsuwa im myśl zbrodni, 
Niech sią naród w piersi bije, 
Bo za band zpójeckie AM 
Za zło, które wkrąg się ktosi — 
On sam winy cynść ponosi. 
Zniknie bandyta i złodziej, < 
Gdy naród, nie jak dobrodziej, 
Lec jako dobry gospodarz 
Stworzy pracy takq, podaż, 
Aby wszyscy: dynzi, mali | 
Na chleb szczerze pracowali. 
We wtorck na imlniny, 
Moja stara i dzieciny, 
Na dorocne to wiązanie, 
Uccill mnie niespodzianie: 
Zuna kupiła mł krawat 
Modrusieńki nikiej bławat. 
„Choć na a AO ZACOŁ%, 
Nie ubiroj się, jak Witos, 
Ino tak, jak miejski bracik, 
Noś kołmirzyk t krawacik*, 
A skuńcywsy o Witosie, 
Rzekła mi z miłością w głosie: 
„Za tak miłą dla cie heckę, 
Kupis, Waluś, mi na kieckę*,,. 
Niespodzianka dzieci była 
Znacnie mnij od pierwsej miła: 
I)zicciocyny po uścisku 
I po rynkach i po pysku, | 
Złozyły mi na wiązanie 
Ze szkoły takie wezwania: 
„Dwaścia siedem! Czwarta ratą — 
Nioch eoprędzej wpłaci tata“. 
Wnet mi radość znikła z coła — 
Oj ta szkoła, oj ta szkoła!!! 
Mróz, co zari nas b-z pardonu, 
Jakoś naplo spuścił z tonu, 
I słoneco tak się śmieje, 
Promychami tak ju: aicje, 
Tak zalotnie z niebios mruga, 
Ze ino aię chytać pluga. 
Soro słonko taic juz błys«o, 
Toć | wiosna pewno blisko, 
l iuz może lada dzionek 
Zatrylujs nem skowronek. 
A niec by ta, bo to Juści, 
Kiedy w lutym mróz popuści 
I zbliżo się świnty Maciek, 
To cłek ne wi aby zaciekł 
Na tych s rzydłach, co mu rosną 
Z tym powiewem, co tehnie wiosna” 
Tak mu piersi cOś rozpiro, 
Tyle mocy w nim sie zbiro. 
Ale mnie eię jednak widzi, 
Ze aura s nos se sydzi, 
nom zima zrobi hece, 
I oblegniem jesce piece. 
Do widzynioł 
Waling Kardybon. 
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7 OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


pute UEN A NNE N E UEN A Ova 
Doo ME rta »Wadea Taghory" a 


I-szZza Serja p.t. 


Wśró a a a 
99. SrÓd małp i tygrysów wielbiądy, oriy. — az o = 
= + Codziennie o g. 8.30 pop.» w sobotę i niedzielę o g. 2 pop.. przedstawienie dia młodzieży z we samym programem. 
zi BoT N S P10, A0 fenet (ee) LU Jiii nfi DIGU ULU nni 
SA OTE TS 
Tydzień smiech UL Rah weas rea iu d Kina Dom Ludowy, poro szosza 
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 ay włączanie. = 


IN LJ | I | Mi T F t ti” arcyzabawna Jas amerykańska w 
tti 6-ciu częściach z królową ekranu 
99 ISS u | rd Lucy „Doraine stównej. 


ul Przejazd 34, Obraz ten wnosi ze sobą prawdziwie a aaae psy HE de yth iniii t karkołomnych sytuacji, 
Sala dobrze oegrzana, Sala dobrze ogrzana. 
CEOJDSODOSO Ceny miejsc niskie; W daie powszednie specjalna zniżka. 


| m 


EINO === | Wielce interesujący dramat w -ciu akt., osnuty na tle walki dwóch rywali 
". 0 jedną slabą istotę, którą zwą kobietą p.t. 


MA UNAUMA „Krwawy Kwiat Milosci“ 


ul. Sienkiewicza M 40. 


„SE, WE E- TEEJIUWE.. Obraz powyższy będzie zapewne długo trwał w pamięci widzów, którzy go zobaczą, gdyż obraz 
Dziś i dni następnych! ten chwyta za serca i przemawia do umysłu. 


Eyeing | © aa w Łodzi Milpa Szympins MORYC I. Mego dia. Eddie Polo- parme Eileen Sedgwick 


Niewidziany dotych- « | egzotyczno-atrakcyj dram. 

oacu aast „CYRK KING" 7055 

We[rsa im ANRUIAOLU- 

CORSO- a | edah ng Co W Neweiorka” © c 
gą BEE "Galego" ominta Eddie. Polo at, Eileen Sedgwick Sia zmeryzazsei ct BATNUMA 7 rakowi że? 


w akeji wybitzą reię odgrywają zaa- oraz słedem Rzeos daleje się na tle malowniosych krajo- 
Zielona 2. na w Warszawie małpa Szympans Moryc I- słoni — — brasów połudsiowej 1 połnocnej a" 


zjeżdża tyłko na 9 dni, 12 przedstawień do teatra „SCALA“ 


Krakowska Operetka „iOWOŚCIĆ Pierwsze przedstawienie w sobotę 25 b m. 6.15 wiacz 
PREMJERA: Poraz pierwszy w Lodzi: Sensacyjna nowośćl | 


Niech mnie djabli wezmą iż: 


QSOBY: 
Markiz — Włodzimierz Wesołowski Telepata — Antonł Kaczorowski Plerwszy pan — Jan Fabjan Morzym-- Buginjusz Koszutski 
N Dama światowa -- Janins Szymulska Dyrektor dóbr — Wacław Jankowski Drugi pan — Zdzisław Perucki Kelner — Wład Kowalcnyk 
Dziewczę — Helena Kamińska Murzynta — Karolina Kramusowa 4 Trzeci pan — Adam Chmielewski Boy — Michaliaa Oruszcayńska 
Młodzieniec — Mieczysław Socha Solin Marszałek — Wiktor nar ati Dama — Stefanja Kosińska Kwiaciarka — Wiadysława Jąskówna 
Tajemniczy paa — Dyr. Tad. Pilarski, Natarczywy — Longin Luberda Tancerka — Marja Woękówna Służący = Franciszek Bisoń 


| Godota, panie t panowie e. t e. 
Akt I. w PARYŻU w barze „Splendtde*. Akt. II. w pałacu Markiza. Akt III. u tajemniczego Pana. Własne dezorucj: pędzia art. malarza E. Lorfera 


Wielki b alet: Nadzieżdina, P. Koszutska, Z. Ciesielska, A. Chroś- — Tańcei ewolucje nkładu E. Koszntskiego, kapelmistrz Wład. 


cińska, E.. Koszutski, J. Ciesielski i Corps de balet, — Szczepański, Reżyser Dyr. Tad. Pilarski — — — — 
Zes;Ół zkłada się z 66 osób. e prenga kostjumy, dekoracje, rekwizyty. 
Niedsiela 26 ra” po poł. o 8.15 Manewry jesienne: Ceny populsrnę. Piątek 8” 8.15 QCyrkówka Geny zwyczajne 
Niedziela 26 wiecs. o 8.15 Kapłanka ognia premjerowe Sobota 4 Maroa po pol. 0 6 $15 Gri-Grl ceny porularne 
Anons: Poniedg, 27 = i o 81b-Daiowczę s Holavdii Ayresnije ZU Sobota sta s picor: o g. 8.16 Księżniczka Foxtrotta Ceny premjerowe 
Wtorek 28 E o8 16 Driowosę s Holangji i Miedziela 5- . oł o g. 3.15 Tanieo szczęścia Ceny popularna 
7 Sroda 1 Marca wiees. o rew 8.15 Taniec szczęścia 4 A Miedalela 5  , de s. o g. BA Słowik hisznański remjerowe. 
Czwartek 2 Marca m 815 Błowik hiszpański z A Bilety na wszystkie przedstawienia w cukierni W-go Koniara, z Pik 1 6 Sierpnia. 
poat o Sn] 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“, 


VS T 


Dziś i 


F CASINO | 


Obraz wykonany 


Widownia dobrze ogrzana. 


Chrześcijański Dom 
gotowych ubiorów damskich 


A. Cabanek 


ul Napiórkowskiego JA 49 (dawn. Staro-Zarzewska) 
FILJA: Piotrkowska M 278. 
Poleca wielki wybór sukien t bluzek po cenach 
wyjątkowo nizkich 
suknie szewiotowe od 4,000 mk. 
bluzki barchanowe od 1,100 ;, 
bluzki atamikowo od 2,500 y 
Pracownie wykony wują według najświeższych 
Żurnali ZA OWIERIE a z własnego lub powierzo- 
nego towaru po cenach nader przystęnych. — 


Komisja dochodów niestałych N. P.R, 
dz. Wodna. 


W dniu 19 lutego r. b. o godzinie 8 po poł. 
w sali Angielskiej przy ul. Meja 1 Maja, 


urządza 


Wielka Zajawę Tanet 


Do tańca przygrywać będzie orkiestra dęta. 
Bufet na miejscu obticie zaopatrzony. 
Bilety w cenie 300 marek, nabywać można przy wejściu: 
przy Nar. Org. Kobiet 


SWALI wos e 


Przyjmuje suknie i bieliznę de szycią, 
Krój i wyk-nanie bardzo staranne, 
Ceny przystępne. — 


-mm wm me 


Obrączizi slubne 


Duży wybór! Wszystkie fasony! Gwarancja za 
złoto! Pierścionki, kolcz ga b zegary, zegarki—naj- 
taniej sprzedaje JAN CEK, Brzezińska JG 10. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, « Piotrkowska 143. 
pua Dla klasy rekatniczej. "BE 
2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
emmo Opłeta podług taksy, umumummw 
p 


Cennik Nasion iv i 


Składów h. Jasińskiego 


prowadzonych od 1870 roku 
w Łęczycy i w Łodzi, ul, Andrzeja 10 


wysyłamy na żądanie. 


""Wędavoa Żaszadi Wajewódsii DLP.K w tod 


dni następnych] 


Wielki problem miłości I poświęcenia! 
Potężny dramat w 6 akiach p. t. 


A ludzie tańczą _ 


w. najświetniejszych 
kino-artystów świata w wytwórni . 


iluotracja muzyczną ściśle dostosowana do obrazu. 
Początek przedstawień o 3-0]. 


„PRA C A" 19 Intezo 1928 r. 


MARY 


TYLKO W FIRMIE 


Plotrkowska 23. 


PEELE 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul Piotrkowska 17 (drugio podwórze) 


Przyjmuje ohoryoh we wszystkich specjal- 
nościach od godz. © do 5 po poł. 


TA a ENÓTE ESS ZÓGE SE 7 
Skład wyrobów tyto. 
niowych cygar i gilz 


: ml. Słoro-Zarzewyka 
Ja 50 


róg Qrabowej 


A. 


ZOE RZÓSZ 


wych, poznańskich t gilz w 
dużym wyborze, oeny nizkie. 


few je Tw 


Rozkład jazdy pociągów. 


Odohodzą Ł. F. Przychodzą Ł. F. 
1.30 es. do Koluasak PeR EA 06. a Warsaawy 
na 


7.00 ps. „ Warssaw „ Warszawy | Katowi6 

9.00 om „ Piotrk. I Soanowea 8.28 „ „Plotrk. I Bosnowoa 

11006 „ „ Krakowa 10.08 „ » „ Tomaasowa 

15.50 s „ Tomaszowa 3488 „ „ Warszawy I Wilna 

16.38 „ o Warszawy [Wilaa 17.09 „ „ Warszawy 

1940 „ „ WarszawylWilna 10.00 „ a Warszaw. 

2040 „ „ Plotrk. I Krakowa 20485 + „ Tomaszowa I Piotrk. 
82.00 pa. „ Warszawy I Wilaa 


Odchodzą Ł, K. Przychodzą Ł, K, 


0.13 pe. do Paryka | Londynu 0.03 pe. s Warszawy 

8.29 os. „ Warssawy 8.17 os. „ Poznania I Berlina 

289 „ » Poznania l Berlina 227 s. Warszawy 

6.83 „ „ Warsz I Gdańską 028 „ „ Poznania t Berlina 

7.06 „ „ Bisrsdsa 8.35 pa. „ Paryża i Londyau 

8.45 ps... Warszawy 1100 0a. „ Bkalmierzyc 

10.40 es. „ Ostrowon ! Krak. 1289 „ „ Bieradza 

1300 „ „ Warsrawy (przez 18.14 „ » » Waras. 1 Gdańska 
kolusski) 18.09 „ „ Warasawy 

13.% „ „ Poznania I Berlina 1818 „ „ Poznania 

16390 „ „ Błerndaa 21.10 „ „ Tomassowa 

18.238 „ „ Waras. | Gdaśska 2200 „ „ Flerndsa 

19.00 .„, „ Skalmierzyce 2246 „ „ Warsa. | Gdaścka 

82.58 „ „ Poznania 


Choroby wenaryczne I skórne 


Lekarz-dentysta 


Feliks SEIDENGART 


Zewaądzka 10, 
prayjm. 10—1 i 8—7 
prócz niedziel ( świąt. 


(dia kobiet 1 dzloci) 
Dr. MARJA 


JÓŻEFÓNW-LEWINSONO JA 


Gods. przyj. od 6 —7 p. p. 
dla bladnych od 2—8 p. p. 
CRGIBLNIANA N 6. 


TłoCzono W dlnkalni Praca’ rszęjazd & 


S. GUTNAM Monk 2. 


Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra- 
nicznych towarów, po cenach umiarkowanych. 
Obstatanki wykonuje się z własnego I powierzonego towaru, pô conach przystępnych. 


p EE 


Ei Dziś i dni następnych! 
Emil Janings 


odtwórca głównej roli w słynnym obrazie „ANNA BOLEYN“ w wiel- 
kim 6 akt. dramacie » czasów wojen napoleońskich w MHiszpanji p. t 


Przez zemstę poślubiona 


Zaciekłe walki hiszpańskich gorillasów z okupacyjnemi armjami Napoleona. 


Przepiękne kostjumy hiszpańskiej arystokracji. 
ilustrowane zamczyska ikea. eo ię a O ec? 0 3-ej. 


zzszzszzzzyzzzrzzzzzezsszeszzz S 


Tanio i elęgancko ubrać się można 


UGWSSSZZESK 


SZKOŁA 
Zawodowa kroja 1 szycia 


Dyplomowanej Ueczenliey Parye 
skiej Akademji Krojn 
Apolanji Kopydłowskiej 
Łódź, Piotrkowska 154 

Nauka kroja, szycia, pego» 
wania | modelowania. Uczenice 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszele 
kich robot ręcznych. Zapisy od 
10—1. Dia pracujących karsy 
wieczerowe, Sprsedaż f4soaów 
pspitrowych. 


Nie kupujcie 
towarów! 


pók! ple przekonacie ala, że 

najtańsza 1 najpiękniejsze 

towary nabyd można tylko 
w Bkładzia przy ullcy 


(pod firmę) 


-AASIE. dka 


bo w mlessk. pryw, 
Płótna biała Szewioty 
Płótno kol. Bukna 
Na waypy Korty 
Na pościel Etamtny 
Cajgi różn. Batysty 
Chustki różn. hretony 
Surówki Woale i 
Prześcieradła | Satyny 

Ceny zniżone. 


Dia kupców I kooperatyw 
Fabryczne Ceny. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłolowych. 
Prayjm. 10—1, 5—8, panie 1—6 
Południowa 23. 


KEZRUKACZEFY 
Dr. CHYLEWSKI 


Główna 51, róg ul. Kilińskiego 


Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 9—10 1 5—7. 


B. Żytnicka 


Konstantynowska M 9. 


- Corebg skórne I wenergczae 


Dr: LEWKOWICZ 


Konstantynowska I2 
od $—1 i od 6 —8 wiecz. 
Paaie ed b —6 po poł. 


kodasios odpowielmajay PAWiśŁ URBANIAK 


i SZUMACHER 


choroby skórne I weneryczne 
Godz. przyj: 5—7, w niedg, 
ówięta od 11—-1 po pol 


DENEDNĄŁA NL 


LATE MA -dyo. 


Eug, Zeligsonowa 


przyjm. ul. 6 Sierpnia M I 
(Bonadykta) od 10—3. 
Chor. kobiece, skórne į we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa- 
nie włosów z twarzy elek- 
„AŻ 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista 
Chorób skórnych, włosów, we 
nerycenych, inoczopłolowych 

leczenie światłem 

(lampa kwarcowa) 
od 9—2 | b—8 od 4—3 dla Pań. 

ZAWADZKA N |. 


ed P , 

Ti a 
ataie tii 
Wielki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji. 
Suknie d: mskie od<4CCQ I t. d 
Sukienki dzleo. od 2000 ,„ 
Bielizna dams. od 1200 ,„ 

„dziecinna od 500 ,„ 
Bluzki damskie od 1200 


Przyjmuje się różne obstalunki 
z wiasnego oraz powierzonego 
materjału po conach najniższych 


M. GOLDSZTAJN, 
t'dt, ughe b. 


Mui 
ywi 


A. A. A. NE 


my, fuira, garderobę, bieliznę ma* 
Szyny do szycia. Płacę najwy2az8 
ceny, Łaźnik, Benedykta 28, m, 13 


parter. 2:—298 
H b 

A. A. Kupuję syv 

ny, garderobę, futra, maszyny de 


szycia. Piacą na lepiej. Alm 
rajch, Res dykta NM 19. 3352—20 
À! M ble solidnej roFaty 
sirzedaje tnia, 
Kaczorowski, Piotrkowska M Cb 
w podwó zu. — 
pyzustewska Marjanna ragubiła 
paszport nlen:|eckhi, wi 
w £ou:l z 
pr ewandow:ki Adam raki ji e- 
szport Dlemiecki i kartę re-/ 
jestracyjną a 1884 r. "PE a 
Łodzi 483— 


D czelsdnicy mą 
Potrze ni meblowe LETO 
ty. Oreabuch, Północna 8]. —8 


Warsztaty stolar-- 


20 s.tax, sprzadem tê- 
skie 9 mio, Ziołecki Słowiań- 
443 


ska 20. 15—8 

9 blaty, we 
Zagingl pies gy tur 
me, cgon krótki, szezurnik, Zg. 
gsjalkowa 67, m. 40. Rcżsiskt 


Mateuss, { 
rasy fok 


Zaginął pies SY 
bialy, uszy czarne, Ogon krótki 
Obroża na szyi z aumerem po- 
dstkowym 1318. Za przetrzyn £- 
aie odpowiedzialność sądowa, 
Szczepzalak, Przejszd 59. 


U 


a "m "mma n 


